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Uznanie wsnhociKch grunra Polskh
Dopetu.̂  PATa donosi:

Paiyż. Na dzisiejszem porannem posie­
dzeniu konferencyi ambasadorów *apadia 
decyzya w sprawie granicy polskiej od 
strony Roayi i Litwy. Decyrya ta uwzglę­
dniająca sytuację, jaka istnieje de facto, 
będzie w diiu jutrzejszym notyfikowana 
rzędowi polskiemu.
W ten sposób zatem po 4 i pół latach 

spełniają Mocarstwa Sprzymierzone oho wią.- 
ick, jaki wobec Polski i pokoju świata ze 
ciągnęły, wstawiając do 'traktatu -wersal­
skiego w arL 87 następująco zdanie:

„Granice Polski, nbe określane w niniej­
szym traktacie, będą oznaczone później 
przez Główne Mocarstwa sprzymierzone 
i stowarzyszone".
Klauzuaa ta odnosiła się ty lk o  do naszych 

granic wschodnich. Przez ich obecne uzna­
nie Polska staje się wreszcie państwem 
o stałych, przez nikogo iuekwestyonowa- 
pyeh graaiicadh, a tem samem znikają z po­
rządku dziennego dyploniatycEnych infciyg, 
dyskusji i zabiegów kwęiye taikie, jak 
„wilońska" i „wsdiodnio-malopułslca“. Oba 
terytorya należeć będą wraz ao Polała — 
mamy nadzieję —  bez jakichkolwiek za­
strzeżeń lub  w arunków . Z telegramu wyni- 

-ka, że niestety rządowi polskiemu nie uda­
ło się uzyskać poprawek na naszą korzyść 
w linii demarkajeyjnej ptoMco-łitewskiej, 
wskutek czego linia ta, biegnąca miejscami 
zaledwio w kilkukilometrowej odległości od 
kolei Grodno—Wilnu, staje się stałą gra­
nicą jjędży Polską a Litwą. Poza tem am­
basadorowie zatwierdzili w całości naszą 
obecną granicę, ustaloną traktatem ryskim 
x 18 marca 1921 r. między Polską & Rosyą.

Telegram PATa nie wspomina o iadnem 
stofcrzeżeni Konferencyi Ambasadorów w 
Sprawie rozszerzenia samoisądu Małopolski 
Wschodniej lub poddianiu gi> czyjemukol- 
wtek zatwardzeniu. Jest M) zatem przyzna­
nie „prane et sampie*1 Md ąx)lsid Wechodlniej 
PoJsee bez ąkichkulw?ek ugiranijzeń.

Decyzy paryska  ̂ Choć nie Kmieeiia ni­
emego w faktycznym stanie iweczy, posiada 
jednak duże i wielorakie znaczenie połity- 
etne. Przedewszystkiem kWyJe kres niepe- 
wtaoóc‘ prawnej w Euaoipic Wbchouniaj 
ł w anamia m ęóẑ nairołdowe stanowisko 
Poteki Mocare„wa stwierdzają swą decyzy ą, 
ró Potóka, siwiem 5-letniem istnieniem nieja­
ko zdała eszanun państwowy, 4e stała się 
czynnikiem pokoju i porządku w układzie 
enrotpłijekim. Mocarstwa zrzekńją się zatem 
popierania Offgamizaicyf (PjtruS/.ewioz) i dą­
żeń (Litwa, Czechy, Rosya) wymieTZOoycfr. 
pmzoeśw Państwu polskiemu i poawieają pdar 
uy tworzenia osobnej „Galicyi Wschodniej" 
tób „Wielkiej Litwy". W ślad za tem ustać 
musi tolerowanie przez Pragę „TZądiu'1 Pe- 
truszewicna i jego „poselstw" spiskujący ch 
przeciw Polsce oraz przyjmowanie przez Li­
gę Narołów rozmaitych „zpjaw" ukraiń­
skich. Dołujmy, ie  politycznemu umocnie­
niu się Polski towarzyszyć będzie i akie 
uterobc jej zdouności kredytowej zagranicą.

Decyzya Ambasadorów konsolidując gra- 
oicę polslco-rosyjteką jo-t zarazem nowym 
krokiem Mocarstw kit! -lujianin Rosyi so­

wieckiej. Nie zapominajmy, że na granicę 
tę, wydzielającą z państwa rosyjskiego znar 
czne terytorya na wschód od linii Bugu po­
łożone — zgodziły się Sowiety, natomiast 
protestowały stale i zapewne znowu teraz 
zaprotestują rosyjskie ferganizacye anty bol­
szewickie na emigraeyi, od monarchisty- 
czuych ao eserowskioh (soc. rcwol.). En- 
tenta przez swą ostatnią decyzyę odsuwa 
się stanowczo od tej amtybołsEewickieij Ro­
sy! Nio ulega zresztą wątpliwości, że po 
dąsach i protestacn także ta  nowa. antyso- 
wiecka Rcsya będzie musiała stanąć na 
gruncie wczorajszej decyzyi Ambasadorów. 
Fakty dokonane i uznane mają bowiem moc 
przekonującą każdego, kto nie chce być 
beżu adzi&jnym utopistą.

Jeśli dodamy, że także na Litwę i Niem­
cy, uważających dotąd Polskę za twór o nie­
pewnej przyszłości, decyzya. paryska podzia­
ła ochładzająco, to pozostanie nam jeszcze 
tylko stwierdzić ostatni polityczny mo­
ment. paryskiego wyroku.. Jest to zupełna 
zmiana frontu isądn angielskiego na naszą 
Korzyść. I w tej dziedtzinie trzeba przyznać 
bardzo dużą zasługę naszemu posłom londyń­
skiemu Skk*!nunt®wi, któiy wykouzystawszy 
zręcznie zmianę rządów w AngLi, umiał 
przeprowadzić w konserwatywnym gabine­
cie Bonar Larzia ziupełną zmianę poglądów 
na Polskę i jej przyszłość. Oczywiście przed 
i na Konferencji Ambasadorów walczyła za 
nas — jak z&wsze — dzielnie Francya, 
a zwłaszcza jej znakomity premier Poincare.

Rząd polski zfoiem dzisiaj owoce cziero- 
letnroh walk i trudów, ale zbiera je prze- 
dewBzystkiem Państwo. Sejm i opinia pu- 
błiccsna były jiuź w ostatnim czasie jednomy­
ślne, lecz szczególną zasługę przypinać trze­
ba stronnictwom Bloku Naród., które przez 
4 łata prowadziły nieŁłomną walką z próba­
mi federaicyjnemi, dążącemi diu rozluźnienia- 
swiąziku państwowego DoflsJd 1 podkopują- 
eami n ziagMniyr wiarę w  narae prawa do 
kresów wąjpfcinieh. Blok Narodowy mu­
siał najpierw wygnać Wilno i Lwów w Sej­
mie wiauszaWskiml, wygnać zupełnie i oez 
zastrzeżeń, by obecnie'  Państwo mogło je 
wygrać w Paryżiu. Fedemalizmowi pobitemu 
przez ćsemk ę, zaśpiewano wczoraj w Pa 
ryżu „Requiem“.

Rząd gen. Sikorskiego obarczony pora­
żkami w spnaiwie Gdańska, pasa neutralne­
go, kolonistów i Kłajpedy — może wre­
szcie wystąpi przed Sejmem ze sukcesem. 
Qr, sam najmniej nań zapracował, ale że 
dorzucił ostatnią cegiełkę do dzieła, tego 
mu nikt nio odmówi.

Notyfikacja nastąpi dzisiaj.
Warszawa. (Tel. w łj We czwartek jest 

spodziewane demarche przedstawicieli tych  
państw alianckich, które zasiadają w Radzie 
ambasadorów, ażeby wręczyć Rzą/Wwi pol­
skiemu ostateczną decyzyę Rady Ambasa­
dorów. Prawdopodobnie na posiedzeniu sej- 
mowem premier zakomunikuje oficjaln ie  
Sejmowi tą  decyzyę.

Zażydzenie adwokatury.
32 filozofom krakowskim do pandętirtkai

(Według listy. x dn. 8 stycznia b. r. Kraków 
Ma adwokatów 258, t  tego 117 żydów a 79 ka­
tolików; Podgórze le  żyd., 2 katoL; Tarnów 
89 żyd., 13 kat.; N. Sąc. 8 iyd., 17 kat.; Rze­
szów 29 żyd., 14 kat; Wadowice 7 żyd., 4 kat,; 
'Andrychów 1 iyd, 1 Polak; Biała 9 żyd., 2 kat.; 
Biec- 1 żyd, & kat.; Bochuia 5 żyd., 8 kat.; 
Brzesk) 4 żyd., 2 k at; Brzostek 1 żyd; Cięż­
kowice 2 żyd., 1 kat.; Chrzanów 4 żyd., 4 kat.; 
Czarny Dunajec 1 żyd. 2 k at; UąDrowa 5 żyd., 
2 kat.; Dębica 5 żyd.; Dobczyc® 2 żyd., 2 kał.; 
Dukla 1 żyd; Frysztak 2 żyd., 1 k at; Głogów 
1 kat ; Gorlice 4 żyd., 8 kat.; Grybów 2 żyd.,
1 k at; Jaworzno 8 żydów; Jordanów 8 kat.; 
Kalwarya 2 żyd., 1 kat; Kęty 2 k at; Kol­
buszowa 1 żyd, 3 kat.; Krościenko nad Dunaj- 
Uern 2 kat.; Krosno 4 żyd., 7 kat.; Krzeszowice 
8 żyd„ 2 kat.; Leżajsk 8 żyd., 2 kat.; Limano­
wa 1 żyd, 2 kat.; Liszki 1 kat.; Łańcut 3 żyd.,
2 kat ; Maków 2 żyd., 1 kat.: Miel&u—Milóuba 
i  żyd., 1 kat.: Mszana dolna 1 żyd, 2 kąt; 
Muszyna 2 żydów, 1 kat.; Myśienios 2 żyd., 
r4 kat; Niepołomice 1 żyd, 2 kat.; Nisko 2 zyd.,
1 kat; Nowy Targ 4 żyd., 5 kat.; Oświęcim
2 żyd., 2 kat.; Pilzno 2 żyd., 1 kat.; Prze. orsk 
2 żyd., 4 kat.; Radłów 2 kat.; RadOmyŚł 2 żyd.; 
Ropczyce 4 żyd., 3 kat.; Rozwadów 3 żyd.; 
Skawina 2 żyd., 1 k a t ;  Sucha 1 żyd, 1 kat.: 
Sokołów 2 żyd.; Stary Sącz 3 kat.; Stryżów  
4 żyro. 1  k:it.; Tarnobrzeg 5 żyd.. 2 kat.; Ta-

chów 2 żyd., 1 kat.; T y c ^ n  3 żyd., 2 kat.; 
Lianów 2 żyd., 1 kat.; Wieliczka 1 żyd, 4 k a t ; 
Wiśnicz 3 żyd, 1 kat; Wojnicz 2 żyd.; Zakli­
czyn 2 żyd.; Zakopana 3 kat..; Zator 1 żyd., 
2 kat; Żabno 1 żyd, 2 kato!.; Żmigród 1 żyd; 
Żywiec 2 żyd., 6 katolików.

Taki stan jest w oł ięgi> np&lfcyi krakow­
skiej, wielokroć gorezy jest w arohi-w’ Iwow- 
skl>5.

Lrocee lwowskiej dimuneyatorki Dittnero- 
wej, który zakończył się wczoraj wyrokiem, 
skazującym tego potwora-kobietę na trzy lata 
ciężkiego więzienia, otworzył jedną z najbo­
leśniejszych ran w życiu społeczeństwa gali­
cyjskiego w pierwszych latach wojny. W cią­
gu kilkunastu dni rozprawy zeznania świadków 
roztoczyły ponury obraz męczarni najniewin- 
niejszych" ludzi, którzych więziono, zsyłano do 
Thalerhofu za brak „patroytyzmu austryackie- 
go“. W ielką liczbę tych ofiar ma na sumieniu 
D ititnerw a, k tóra  denuneyowała nawet urzęd­
ników K. Stolle, że za uiało energicznie tro­
pią „zdrajców41. Rozprawa nie ustaliła ©state­
cznie, czy ta xwyrodn*ała kobiet? była pła­
tnym szpiegiem, czy też działała ty k o  jako 
zaciekła Nieraka-Austry aczka. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że działalność jej mogła dojść do 
tak potwornych rozmiarów tylko w strasznej 
atmosferze Ówczesnych stosunków. Procce Dit- 
tnerowoj był właśnie echem tych isimutnych

czasów, jakie przeżyw ausmy w olreeie „odbu­
dowywania niepodległej Polski" przez Austryę. 
Kto wówczas nie wierzył w m isję Habsbu.- 
gów i Hohenzollernów, jako „zbawców" Pol­
ski — był uważany za ,p d ra jję ‘‘*i „moskalo- 
fila". I na tem podłożu znalazła Dittnerowa 
wprost idealne pole do swej denuneyarorskiej 
działalności. W czasie procesu przyznała się 
otwarcie, że Galicyę nazywała „ziemią zdraj­
ców". Pod tym względem byk zresztą zgodną 
z opinią wyższych kół austryackich. J a k  zeznał 
na rozprawie dyr. policyi lwowskiej dr. Rein- 
laender, arc. Fryaeryk twierdził, że „Lwów 
jest zbiorowiskiem zdrajców i zasługuje na re­
presje". Na jego też rozkaz dokonano maso­
wych aresztowań.

Również satrapa auatryacki we Lwowie, 
gen. Lotowsky, tropił zawzięcie „zdrajców", a 
nawet „zależało mu na tem — jak mówił dyr. 
Roinlaender — aby ktoś z Polakow-inteiigon- 
tów zawisł na szubienicy". Nic dziwnego, że 
w atmosferze takiej „idylli" cukaenowo- 
austryackiej różne hyjeuy z K. Stelle miaiy 
obfity żer. Jedną z nich byia Dktnerowa, Ale 
tylko jedną z nich. Inni demmeyatorzy, któ­
rzy w latach 1915 i 1916 również tropili „zdraj­
ców", nio uznających „posłannictwa" Frydery­
ków i Letovskicb — nie zasiedli dotychczas 
na ławie oskarżonych. T iadno nie stwierdzić 
tego faktu po skazaniu Dittnp-cywcj. Chm.

Dittnerowa skazana na trzy lata wlęri&nia.
Lwów. (A. W.) Przy olbrzymim udziale pu­

bliczności ogłoszono dzisiaj popohnl.iiu wyrok 
w procesie F. Dittjffer. Trybunał uznał, że p. 
Dittner świadomie wnusiła Oszczercze denun- 
cyacye do władz anstryaekicb przeciwko kilku­
dziesięciu wybitniejszym oscbi&toścścwn społe­
czeństwa polskiego, oskarżając je o zlrodnię 
zdrady stanu, rusofilizm, oraz stosunki z wła­
dzami i aanią rosyjską. Oskarżoną uznano 
winną zbrodni oszczerstwa, gwałtu publicznego 
I Oszustwa, przez składanie fałszywych zeznań 
w austr/ackim  sądzie polowym. Wobec tego 
trybunał skazał p. Dittner na trzy lata cięż­
kiego więzienia, obostrzonego osóbnem zam­
knięciem przez 24 godzin co miesiąc, wlicza­
jąc jej do k a iy  areszt śledczy 10-cio miesięczny, 
oraz zastosowując aintie-'tyę, która słoróci jej 
karę mniej więcej o pojowę. Skazano ją. ró­
wnież na zwrot kosztów procesu i zapłacenie 
5 adwokatów za&ępeów prawnych osób poszko­
dowanych na oerólną sumę 3 milionów 409 090 
m atik . Trybunał OTZ&kł wydalenie p. Dittner 
po odbyciu kary, jako poddanej austryackiej, 
z granie państwa. Wyrok ogłoszono zaocznie, 
gdyż oskarżona nie zjawiła się na rozprawie. 
Obrońca wniósł zażalenie nieważności i odwo­
łanie co do wymiaru kafy.

Echa ?a!ść grudniowych w Sejmie.
Warszawa. (Tełef. wł.) Na posiedzeniu komi- 

syi administracyjnej omawiano sprawy wynad 
ków grudurowych w Warszawie. Referował 
sprawę poeeł TTnugutt, który wspomniał, że 
niektórzy posłowie, jak  Haller i Sawickj po­
winni oczyścić się z zarzutów podburzania tłu­
mów. Pociągnięcie do odpowiedzialności urzę­
dników jest koniecznością ze stanowisk? pań­
stwowego. B. min. Kamieński został już ukara­
ny przez usunięcie go ze stanowiska; pociąg­
nięcie go do odpowiedzialności karnej byłoby 
niewłaściwe, główną jego winą j®st brak intełi- 
g  ncyi. Bojówki socyalistyczne nie zaczęły 
spiawy; zjawiły się dopiero w dalszym prze­
biegu wypadków. Żądania żydów co do ,Jłoz 
woju" idą za daleko, dążenia bowiem gospo­
darcze w  handlu są d ąmszczalne, ale polity­
czne zamieszki należy usuwać.-Badania w spra­
wie zajść na Placu Trzech Krzyży nie są  je- 
szczo ukończone, nie ustalono jeszcze, jaki był 
przebieg strzelaniny. Colom śledztwa jest wy­
nalezienie niet.ylko bezpośrednich sprawców, 
ale ustalenie także współudziału posłów.

Wiceminister Ołpiński dowodził, żo komisya 
dyscyplinarna stwierdziła lekceważenie sytua- 
eyi i za to zostali usunięci szef policyi Si Kor­
ski i naikom ‘sar£* Gostyński, a szef departa­
mentu bezpieczeństwa Urbanowicz, któremu 
zarzucano nieobecność w Warszawie, został 
wystąpił... nie został właściwie usunięty.., z po­
dziękowaniem wyszedł właściwie ze służby".

Pos. Stroński wracając do wzmianki o Hal-

słów — bet treści
Nowa nota O-iczerina w sprawie Kłajpedy.
W arszawa. (Tdef. wł.) Cziezeńn wystosował 

nową notę do rządu włoskiego, angielskiego 
i francuskiego. Domaga się on wymiany zdań 
w  sprawie Kłajpedy; uważa bowiem, że. przez 
niedopuszczenie Roayi do głosu przy reguheyi 
spraw terytoryainycii ł gospodarczych może się 
wyhvOrzyć podłoże do przyszłych b<?jów. Rząd 
sowiecki dom.aga się udziału w rowtrz.ygnięciu 
ważnych dla Rosyi spraw mlglzynarod^wych, 
jak np. żeglugi na Niemnie j t. p. „

Litsra gnizi się n  ukłsl z Polfą,
Paryż. P. A. T. Ha va ;. dor.iaduje się: liząd 

litewski zawiadomił kojJeremcyę -ambasadorów 
e przyjęciu decyzyi przyznającej Klalpcrię Li­
twie z zastrze leniem, że zawarty zostanie układ 
z Ptdską, dotyczący przyznania jej ułatwień 
tranzytowych. W związku r. tem rząd kowień­
ski wysłał do Paryża swoich przedstawicieli 
celem omówienia z delegatami polskimi pod 
egidą konferencji ambasadorów sprawy za­
stosowania noWcgx> ustroju. Rząd kłajuodzki 
już uprzednio przyłączył się do tej procedury.

Pogromy tydśw w Kownie.
Kowno. (A. W.) W wyniku pogromów* w Ko­

wnie poszkodowanych jest wicie osób i skle­
pów*. Stwierdzono, że w pogromie brała wy­
datny udział młodzież akademicka. Naczelnik 
Kowna wydał rozporządzenie, w sposób bardzo 
oew yraźny, grożące represyami uczestnikom 
podobnych rozruchów. Zwrot, zawierający s?n- 
keye, brzmi: „Uprzeuzrm, ie  wszystkie osoby, 
kióre będą przyłapane na podobnych uczyn- 
kaehj będą pociągane do odpowiedzialności".

Sprany gdań&kis ?; Lidze N a jd ó w .
Warszawa. (Telef. wł.) Na sosyi Rady Lqp 

narodów, k tóra srę zbierze w kwietniu, będą 
omawiane następuje sprawy gdańskie: gruntów, 
języka, Rady portowej, sortowni polskiej, po­
czty na dworcu, dyrekcyi kolejowych i t. d. 
W obradach weźmio udziai także wysoki komi­
sarz Gdańska, Mac Donnę], który przedstawi 
się Radzie LigL

Stosunek Sejmu lic rząuu.
ODPtDYIEDŻ MARSZALKA SCJMU ł JA LIST 

, PREMIERA.
Warszawa. P. A. T. Marszałek Sejmn_Pataj 

wystosował do prezesa Rady min^trów piamo 
treści następującej:

Wyłuszc/.one przez pana. w Liście z dnia 30 
styezaia ,b. r. zasady, na któiych rząd pragnie 
oprzeć swój stosunek do Sejmu,, uważam...na. 
ogół za słuszne, uważani jednak: za konieczne 
dodać kilka uv/ag, dl?, uniknięcia wszystkich 
nioporazujJńsń., do Ictórych dają sposobność nie­
które ustępy pisma paw a  prezesa, jal- to zresztą 
wykazały fakty, które zaerły po onłu 80 
stycraiia:

1. Niewątpliwą jcsi rzeczą, iż rząd 1 nmLster) 
niema prawnego olrc./iązku jawiepia s<ę wobec 
kOirósyi sejmowych, chvba, iż zostanie do tego 
formalnie wezwany uchwalą Sejmu, jaltn ple­
num. Mimo to, uważam za niezm‘err’e pożąda­
ne w obopólnym interesie Sejmu i rządu, a cjc 
ważniejsza, w* interesie spraw państwowych, 
aby rząd korzystał w jak najmerszytn zakre­
sie z przysługującego mu prawa jawienia się 
w komisyach, gjzie może usunąć, często tylko 
na nieporozumieniu oparto, tarcia ł korflikty.

2. Słuszną jest zasada, iż seluwwo komisye 
zwyczajne nie mogą niczego uchwalać, co by 
obowiązywało rząd, a  więc i YOtum nieufności, 
wiążącego prawnie. Komisya może zapropono­
wać Sejmowi wyrażany votum nieufności mini­
strowi albo rządewi, a jest rzeczą minóstra 
(rządu), jego tak tu  i wyczucia sytuacji, czj 
ma wyciągnąć konsekweneye już z uchwały 
komisyi, czy też oczekiwać wyniku głosowania 
Ka plenum Sejmu. Dodać należy, że Joom*s>e 
wojskowa i zagraniczna wsządzło prawie mają 
ten przywilej, na ususie oparty, że uchwały ich, 
także i votum nieufności, mają większą moc 
mnrclną. niż analogiczne uchwały innych ko­
misy! W ynika to  z faktu, te  wielu spraw, na­
leżących do komisyi wojskowej i zacrraLiczncj, 
nio można poruszyć puWiczirie z trybuny sej­
mowej.

3. BhisznajBast zitóada, iż rząd nie jest zobo­
wiązany odpowiadać na inte^rpelacye, wniesio­
ne nie po formie, stwierdzić jednak muszę, że 
stróżem regulaminu jest marszałek Sejmu. In- 
terpelacya, prĄ*jęta przez marszałka na posie­
dzeniu i przesłana w drodze urzędowej prezy­
dentowi ministrów, jest po formie. Badanie o. p. 
przez rau t autentyczności podpisów poselskich 
na interpolacji, ałbo tp., byłoby niedopuszczal­
ne, gdyż możmaby podważyć sarnio prawo inter- 
ptTaoyi, jedno z nai&totniejszyeh praw Sejmu.

Niewątpliwą jest rzeczą iż: 1. rząd i jego or­
gana nie mają obowiązków stosować się do 
poleceń i życzeń posłów albo grup poselskich*. 
2. posłom nie wioluo interweniować z powala­
niem się na eharałrtc. poselski w sprawach pry­
watnych, w sprawach jednak, w których chodzi
0 interes publiczny, wyraźną krzywdę jednostki
1 t. d., intcrwencyi poselskich nie można żadną 
miarą uznać za coś nagannego.

Newy skandal w Ministerstwie kslei.
Warszawa. P. A. T. Na dzisiejszem posiedze­

niu sejmowej komisyi komunikacyjnej pod 
przewodnictwem pos. Bartla (P. S. L. —  Wy­
zwolenie), toczya się dyskusja  nad zniesie­
niem wydziału kontroli minister yalnej, powoła­
nego do życiu w r. 5920. W dyskusji nad po­

lerze i Sawickim wskazał, ie  nie można do­
magać się, ażeby ktokolwiek oczyszczał się 
z zarzutów ogólnikowych; raczej ci, którzy ta­
kie zarzuty zgJaszają powinni się oczyścić z za­
rzutów lekkomyślnego len stawiania. Uwagi 
referenta o -b. min. Kamieńskim są uderzają­
ce, ale Kamieńskiego powoływał kilkakrotnie 
p. Piłsudski, a  jest rzeczą zdumiewająca, ie  
Piłsudski przez tak  długi czas nie dostrzegał 
braku inteligencyi u b. ministra. Co do bojó­
wek P. P. S„ wyjaśnienia nie są  wystnrezu- 
jące, p. Strońskf przypomina bowiem, że 
w „Robotniku" wyraźnie p. Jaworski oświad­
czył, źk wzyirał odsieczy. Niedokładne są ró­
wnież łnformacye co do odpowiedzialności 
ni zfdnlków, albowiem prez. Sił:orski usunął 
jedynie p. Gostyńskiego; z p. Urbanowiczom — 
jak samo określenie p. Olpinskiego stwierdzi­
ło — postąpiono w sposób niewłaściwy. Dla­
tego p®s. Sirońshi podtrzymuje wnio^zk aże­
by wybrać osobną komłsyę śledczą scimcwą 
dla zbadania całokształtu sprawy i aktów.

P. Olprftski wyiiaśnił, że Urbanowiczowi po­
dziękowano za służbę, co nio wyklucza jego 
powrotu do urzędowania.

P. Tbugutt sprzeciwia się powoływaniu ko- 
mic/i, należy bowiem zamknąć sprawę w jej 
echach. Dwaj socyaliści: Pr* der i Jaworowski 
przyzna1), że nt*zelanlaa była obusironna i twier­
dzili, że bojówki fcocyalistycmci niema (!). Dal­
sze .obrady d roczono  do czwartku.

E tyką taiyfową Minih-terstwa pndiUtBionc za­
rzuty przeciwko Towarzystwu „Orbis*5 i szcze­
gólnie zwracano uwagę na to, że wysocy urzę­
dnicy kolejowi, mający kontrolować to Towa­
rzystwo, są jednocześnie jego urzędnikami. Po 
dyskusyi przyjęto nmiosek pos. Dolanowicza, 
(Ch. Zw. jc-łn. nar.), wzywający Ministerstwo 
kolei do przedłożenia komisyi komułłikaęyjnej 
kontraktu z Towarzystwem „Orbis", oraz spra-‘ 
woziLinic * wykonania tego kontaktu. Poza 
tem kom isja peetar-owita *-wvać Minisiorst-iro 
kolei do przeprowadzemia kontroli wyąfewjuP 
nycn pr/.es, Towaizyriwo ,.Oibi,s“ biletów.

Feraoe kredytowa dia osadaictwa.
Warszawa. P. A. T. Na wezorajszem posie­

dzeniu kom isji rolnej pod przewodnictwem 
posła W ilkofekiego, omawiano sprawę pomocy 
kredytowej d:a osadnictwa. W myśl przyjętych 
uchwał, osadnikiem wojskov7jTn będą ulziela- ,  
ne j/Ożyezld w walucie polskiej, a  mianowicie 
w złotych polskich. SV ten sam sposób t-ęda 
pobierane p.ocenty. Kredyt będzie udzielany 
a  zasady tylko jako  krótkoterminowy, sropą 
procentowa 4% . Po- . tem kom isja przyjęłaj 
następujące rerolutyeT Rezolucja posła Racz-' 
•kowsldego- Sejm wzj wa rząd do wstrzymania 
zajmowania nowych terenów na cele osuiln!-; 
ctwa w ojskow ^o do czasu uzgodnienia usta­
wy z dnia 17 grudnia 1920 r. z ustawą o w y -1 
konaram reformy rolnej z dnia 15 lipc?. 1920 r.:

Przyjęto rezolucję posła Pluty (F. S. L.), ahyl( 
rząd w jak naj&rótszym czasie p-zoprowadził, 
przewłaszczenie rozparcelowanych gruntów we! 
własiiym zaządaie i przez upoważnione insty-1 
tucye. Przyjęto rezolucję posła Rokoszowskie-; 
go (chrzęść, dem.) tTeści następującej: Wzywa 
się rząd, aby kredyt, przewidz.any dla osadni­
ków, był udzielamy przede vszystk:em  w mate- 
ryale budowlanym tym osadnikom, którzy nis 
posiadają jeszcze budynków, a osobiście upra-i 
wiają rolę. Wreszcie przyjęto rezolucyę posft»_ 
Jedynaka (P. S. L.): Sejm wyłoni kom isję, zło-s 
żoną z pięciu członków, celem zbadania czyn-, 
ności urzędu ziemskiego i insty tucji, przezeń 
upoważnionych.

Następne posiedzenie komisyi w piątek ran a !

ZALICZKI DLA INWALIDÓW.
Warszawa. P. A. T. Na podstawie uchw ały’ 

Rady ministrów, w najbliższym czasie wypla-j 
eona zostanie Inwalidom zaliczka pięciokrotna,
a od 1 kwietnia 30-krotna w stosunku do z a ­
liczek, pobieranych w marcu roku 1921. Wy-, 
padnie to mniej więcej w takim stosunku, żo 
100% inwaalidankąwaJer otrzyma 250.000 m k j  
zaś taldż inwalida z rodziną 400.000 mk.

Pć TRYARCHA KONSTANTYNOPOLITAŃSKI 
DO METROPOL. DYONIZEGO.

Warszawa. P. A. T. Patryarcba ekumeniczny 
w Konstantynopolu Meletios IV. nadesłał do 
metropolity Dionizego w Warszawie depeszę^ 
v której udziela Dyonizemu błogosławieństw# 
i przelewa na  niego wszelkie odznaczenia, ja-, 
kio były nadane jego poprzednikowi.

ZMIANA W POSELSTWIE MEMIECKIHM 
W WARSZAWIE.

Warszawa. (Tolef. wł.) Prasa berlińska utrzy­
muje, iż w niedługim czasie będzie odwołany 
poseł nićnliecki w Warszawie Ra u ccii er, i< •- 
stępcą jef^o ma być osobistość bauUiej r  
zana ze sferami piyurtYtlowemi
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Faszyzm w życiu Wioch.
II. Postać Benita Muss<>łim’ego.

W biografii każdego wielkiego człowie­
ka zwykło się opowiadać coś takiego z jer 
ęp dzieciństwa, z czego-by można wniosko­
wać, że przeszła znakomitość była już w za­
raniu swego życia „cudownem dzieckiem*1," 
VV rozhukanej młodości B. Mussolini’ego 
nie znajduje jednak nic nadzwyczajne­
go. Wiadomo, iż urodził się w r. 1883 
z uczciwych rodziców robotników w Pre- 
dsopio (Fnrli). że od dzieciństwa pomagał 
ojcu w zawodzie kowala, że bardzo miodo 
uzyskał f’vnlem nauczyciela-ludowego i że 
no kilku latach, spędzonych na nauczyciel- 
rtwie w za]>adłej wsi Rom ani i — wyemi­
grował do Śzwajcaryi, ubogi w zasoby, ale 
30sratv w wiarę, entuzjazm i ideały. Obda­
rzony temperamentem nie znoszącym żadnej 
niesprawiedliwości ludzkiej, przybywszy do 
kraju Wilhelma Telia i zetknąwszy się z po­
wszednia rzeczywistością 1 z dziełami nauk 
socjalnych i-ekonomii, zrozumiał, zaraz ca­
łą doniosłość walk obywatelskich i proble­
mów serdecznych.

Złożywszy doktorat filozofii (z literatur 
romańskich), został redaktorem gazetki re­
wolucyjnej, w której z całym zapałem wal­
czył dla doktryny Marksa, wskutek czego 
młody Mussolini wnet został wydalony 
r. kraju, :ako niepożądany gość, przez wła 
dze szwajcarskie. Wróciwszy do ojczyzny, 
ze zwykłą sobie zaciętością kontynuował 
kampanię dziennikarską. Kierowana przez 
nieęo „Walka klas11 (La lotta di classe) by- 
fa dla spokojnych obywateli czerwonej pod­
ówczas Forli podburzającem pismem. trój - 
aoga tego chłostał każdego potrochę: przy­
jaciół i przeciwników, liberałów i republi­
kanów, socjalistów i rewolucjonistów, ję­
zykiem szorstkim, przypominającym szkołę 
Ca-rducęFego.

Ks Tomasz Nodiani, pozostający już wtedy 
w zaż' tej przyjaźni z Mussolinim, daije nam 

-: zajmuiący szkic o nim w „Corriere dTtalia11 
'z 6 grudnia 1922). Przypomina, jak to Mus- 
tnbn.i chodził do Lauterny (nędzny sklepik 
t książkami w Forli), by przeglądnąć ram 
d/ienrdki i do kawiarni Piolanti, zwanej „pod 
parką111 (dellą Bnrchctta), gdzie przy oso­
bnym stoliku całe spędzał wieczory aż do 
późnej nocy z niewielu przyjaciółmi, jak 
malarz Marchini, hrabia •  Cignanł i kilku 
innych, o wszystkie™ dyskutioąe. Pis«e da­
lej ks. Nediani: „Słowa jego były głębokie 
i jasne. Bez szkół i nauczycieli, sam się ży­
wił prawie kontrabandą, szeroką i eklek­
tyczną kulturą, lubując się w Biblii za jej 
łty! i słowa emfatyczne i obrazowe. Czytał 
niezliczone książki, asymitiując szybko, bły- 
skawiesuie. Mózg jego był wulkanem w ie­
cznie czynnym: myśmy go zwali „maszyną 
pod ciśnieniem11 (la mac eh im  sotto pres- 
sione), z której nie tylko wybuchały inwek­
tywy złośne, ale i wesoły humor i zdrowy 
śmioch ronnagnolski. Serdeczne dyskusye 
z przyjacielem Settimio Bamertnim często 
były podlewane miejscowym winem „Sam- 
giov9se“ Pił mało, pizytom był wesołym 
i jowialnym; często mawiał, iż mózg wy­
maga od cza.su do czasu mental-fosforu. 
Działo się to wtedy, gdy odłożywszy nn 
bok srogą minę rewołucyonisty, zapuszczał 
się z uśmiechem w mało poważną, krytykę 
d •prawach i ludziach z, Forli, szczególnie 
o owych „czerwonych11, których nigdy za 
wiele nie było w cieniu piękniej dzwonnicy 
S. MereuriaTe. W bibliotece gminnej spoty­
kałem go codziennie rano. zagłębionego 
w studyach nad pracą, którą wtedy przy­
gotowywał o „Jani©* ITussie11, później wy­
daną...

Nie było kweatyi, któraby go nie zajmo­
wała i którąby się nie zajmował i nie wy­
powiedział swego zdania; można się było 
z nim nie godzić, ale zawsze musiano po­
dziwiać głębię kultury niepowszedniej i sub­
telną przenikliwość psychologiczną. Były 
w nim przebłyski geniuszu, które oświetla­
ły i paliły. Wtedy już występowała u nie 
go nienawiść i to zacięta do mnsoneryi; 
stać się ona miała punktem jego działania 
na kongresach w Reggio i Anconie, gdzie 
zwyciężył, doprowadzając dc uchwały aut-

Ludwik Pasteur.
Przemówienie prof. Karola Kleckiego na uro­
czystym obchodzie setnej rocznicy urodzin 
Pasteur® w Uniw. Jag . w dniu 3 marca 1923 r.

(Ciąg dalszy).

Wyświetlenie przez Pasteura sipraw fermen- 
iacyjnych było rzeczą wielkiej wagi dla prze­
mysłu gorzelnianego, browarnianego, octowego 
i in., jednakże jeszcze ważniejszem było ono 
dla nauki. Pokazało się bowiem, że zdolność 
wytwarzania za życia różnych fermentów ma­
ją  nietytko drobnoustroje, grzybki i bakterye. 
ale wszelkie wogóle komórki tworów tak  niż­
szych, jak i wyższych i że przeto sprawy fer­
mentacyjną w przyrodzie są niezmiernie po 
spoFte. Poznanie tych spraw dało nam obraz 
ogólny przemiany materyi w przyrodzie, a po­
nadto pozwoliło już wcale głęboko weirzyć w 
tajrnki spraw życiowych, toczących się w tak 
medostępnem do niedawna środow’sfiu, jakiem 
są tkanki i komórki żywego ustroju.

Rozkład snbstancyi organicznych a zarazom 
przygotowanie w glebie pokarmu dla roślin, 
oddychanie roślin, przyrządzanie substancji 
odżywczych, wprowadzonych do przewodu po­
karmowego zwierząt i człowieka tak. by mogły 
one byt wc-sanc, dalszy ich rozkład i przeró- 
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aut: „albo rezygnacja z socyalranu, albo 
wystąpienie z masoneryi11. — Najsilniej­
szy i najostrzejszy jednak przełom duchowy 
Muss >1 i ni'ego datuje się od jesieni 1914 r., 
t. zn. wtedy, gdy jedna część Włochów — 
i to prawdziwie wybrana — oświadczyła 
się za wojną po stronie eatenty, a  druga, 
składająca się z socyałistów i giolittiamów, 
była jej otwarcie przeciwną Mussolini intui­
cyjnie przeczuł położenie historyczne Włoch, 
jeśliby się uwolniły zwycięską wojną od 
trójprzymierza, znoszonego przez dług? cłos. 
ale absolutnie znienawidzonego- przez naród 
i w rzeczywistości stawiającego obydwie 
strony w fałszywem położeniu. Mussolini 
redagował wówczas „Avanti!“ — najpoczy­
tniejszy dziennik socjalistyczny. Zrzeka się 
wszelkich urzędów, które zajmował w par- 
tyi i ogłasza się gorącym „inferwency oni- 
stą11. Naturalnie nie brakło takich, którztr 
mu zarzucali zdradę; ale wnet zobaczono, 
jak zaczęło się do niego garnąć wszystko 
co najlepsze i jak dawni „Towarzysze11 ra­
zem z Giovannim Giolittim stali się przed­
miotem obelg i prześladowań ze strony pa- 
tryotycznej ludności Włoch.

Benito Mussolini zakłada w Medyo-lanle 
nowy dziennik „II popolo d’Italiau. który 
dzięki mistrzowskim artykułom i gorącemu 
patryotyzmowi zyskuje sobie natychmiast 
sympatyę Włochów i rozszerza się na całym 
półwyspie.

24 maja 1915 — pamiętna data! — zgła­
sza się Mussolini jako ochotnik przeciw 
Austryi i odchodzi w pole, by spełnić obo­
wiązek obywatela i żołnierza w pierwszej 
linii boiowei. Ranny wraca do Medyolanu 
i zaczyna walkę na łamach swego dzienni­
ka przeciwko „disfattistom11 i nie chcącym 
iść na front.

Nadchodzi Caporetto, klęska oręża naro­
dowego, z której socyalizm włoski nie mo­
że wyjść bez wzięcia na siebie dużej czę­
ści odpowiedzialności.

Olbrzymia ta katastrofa zamiast przybić 
MussolinFego, raczej umocniła go na tej pro­
stej drodze, którą obrał i która miała do­
prowadzić ostatecznie do zwycięstwa. Prze­
ciw zbrodniczemu szaleństwu, przeciw manii 
rozkładu i negacyi wojny, przeciwko na­
turalnemu brakowi otuchy, grzmi, podnie­
ca i podpiera. Mussolini’emu należy się bez 
sprzecznie wielkie uznanie za to, że w smu­
tnej godzinie ki ostki i zwątpienia potrafił 
dodać bodźca nieufnym i nadziei w przy­
szłość ojczyzny i w ostateczne zwycięstwo. 
Trzeba także przyznać Mussolini’emu zasłu­
gę, że znalazł się wśród tych niewielu Wło­
chów. którzy mieli jasne pojęcio nic tylko
0 wojnie, ale też o tem, co po w e f i> wzyi- 
cteie. Intuicją wprost genialną przeczuł, że 
siły antynarodowe popełnią sabotaż pokoju, 
jak przedtem sabotowały vojnę. Odw-wiif 
chciał temu za.pobiedz i do w«7,v=OkVu Wło­
chów, którzv nie zapcimreU '‘eszrze dni 
Gorycyi, Bainsizzy i Vifetorio Yeneto. wy 
dał gorący apel, wzywa:acv do odrodzenia 
hartu direłut i serc*1. I oto zaczyna wę two­
rzenie Faaeiów! Burżuazya przv'mowała 
z otwartą nieufnością nowych chorążych 
odrodzenia obywatelskiego, a przeciwnicy 
wyśmiewali rodzący się prąd. Ale nieugięta 
wola MussolinFego przełamania , wszelkich 
Ludności i opozycji zatryumfowała nad 
atakami socyaHkoimmistów, nad nieprzyja- 
źnią Nitti’ego i uprzedzeniami opinii publi­
cznej, która powoli zaczęła się nawracać, 
widząc, ii  w przeciągu roku powstało 250 
„związków11 (od 23 marca 1919 do 24 maja 
1919),

Na wiosnę 1921 r. zdarza się fakt nieocze­
kiwany, rozgałęzienie się faszyzmu na wsi. 
Wybory do parlamentu z 16 maja, letóre 
dały 35 posłów zapisanych do „związków11
1 następująca po nich praca parlamentarna, 
wprowadzają coraz bardziej nowy ten prąd 
na widownię życia narodowego. Z tego 
powodu kongres, który się odbył w Rzy­
mie w listopadzie tegoż roku — sławny 
z powodu zajść, którym dał początek i im­
ponujący wielką ilością uczestników — 
uchwalił prawic że jednogłośnie przemianę 
ruchu w stronnictwo. Nazwa przybrana 
brzmiała: „Partito nazionale fascista11 (Stron­
nictwo narodowe faszystowskie).

w yw alanej przy różnych czynnościach orga­
nów i tkanek, oraz mateiyału potrzebnego do 
odnowy części zużytych, wytwarzanie zapaso­
wych materyałów czynnościowych, zobojętnia­
nie czy odtruwanie różnych związków tru ją­
cych, bądi powstałych przy przemianie mate- 
■ ryi w ustroju, bądź wprowadzonych doń z ze­
wnątrz, niszczenie zarazków, a przez to ochra­
na od chorób zakaźnych, wytwarzanie barwika 
skórnego, tego ważnego czynnika ochronnego 
od światła, krzepnięcie krwi i wiele, wiele in­
nych spraw życiowych ściśle się wiąże z dzia- 
łauiom rozmaitych fermentów, jakich dziś zna­
my już bardzo wiele. '

W stanie zdrowia wszystkie te  fermenty, 
które są najważniejszem narzędziem chemiami! 
ustroju, działają w. pewnym określonym po­
rządku, nie przeszkadzają sobie wzajemnie, 
a przeciwnie współdziałają harmonijnie na 
rzecz całości, tj. na rzecz organizmu, którego 
komórki je wytworzyły. A co najcudowniejsze, 
jedna i ta  sama komórka wytwarza nie jodan 
tylko ferment, a  często cały szereg różnych 
fermentów, rozkładających, składających, utle­
niających, odtleniających i in., z których każdy 
działa na odrębny, właściwy mu substrat, i to 
nietylko poza komórką, ale i w samem jej cie­
le, w plasmie komórki — a  wszystko to  od­
bywa się w przedziwnym ładzie i składzie. 
Nauka zdołała już odchylić rąbok tajowmicy te-
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Siedzibę główną przeniesiono z  MedyoJar 
nu do Rzymu.

ICs. prof. Fortunat© Giaanial,

Owie nowe ustawy podatkowe.
Warszawa, w marcu.

Sejm załatwił już ostatecznie dwie ustawy 
podatkowe: ustawę o wyrównaniu opłat stem­
plowych i podatków spadkowego 1 od daro­
wizn oraz ustawę, przywracającą moc -ustawy 
z dn!a 10 m aja 1921 r. o regulowaniu ustawy 
od dpożycia, zużycia względnie produkcji.

O pła t/ stemplowe zostały znacznie podnie­
sione: projekt ministecyum skarbu starał się 
opłaty stempiowe dociągnąć do skali przedwo­
jennej- i w tym cełu przyjął za podstawę do 
przerachowania 1 rubel złoty równy 10 000 mk. 
K om isja poszła dalej I określiła war.ość rubla 
na 15.000 mk.

Z opłat stemplowych dla inform acji przyto­
czę kilka stawek:

Więc oblata stemplowa od pełnych wycią­
gów metrykalnych będzie wynosiła 3000 mk , 
opłata Steni:*'owa od listu przewozowego kole­
jowego przy przesyłce wagonowej 10 000 mk., 
nót- ogonowej 5000 mk., przy przesyłce poje- 
dyńozej 500 mk.

Zwolnienia od opłat stemp1 owych są wyjąt­
kowe i usprawiedliwione bądź względami go­
spodarczymi bądź humanitarnymi. Wiec wolne 
są od otpłat podania w przedmiocie komara y i  
gruntów, likwidacji serwitutów, w sprawie na­
dania ziemi bezrolnym i małorolnym, podania w 
sprawie bezpłatnych wykładów publicznych, 
w sprawie pozwoleń uprawiania plantacyi ty­
toniu itp.

Nie trzeba dodawać, że i w tej ustawie art. 
10 zabezpiecza skarb państwa przeciw ewen­
tualnym stratom z powodu spadku waluty. Mi- 
nfe-teryum co kwartał, począwszy od trzeciego 
kwartału b. r. może podwyższać lub obn:żać 
stawłci opłat stemplowych zgodnie z wykla- 
drekiem oen hurtownych artykułów pierwszej 
potrzeby.

Najwyższe stawki opłat zastosowano do po­
dań o nabycie majatku przez obcokrajowców — 
5 milionów mk., do podania o zezwolenie na 
zmianę nazwiska — 1 milion mk., sam zaś akt 
zezwolenia ma być opłacony sumą 5 milionów 
mk., aczkolwiek w tym ostatnim wypadku Mi 
nlste-ryuim może opłatę niezamożnym obrwato. 
lom zmniejszyć. Kwotą również 5 nrlionóz 
mk. opodatkowano zezwolenie na otwarcie lo­
kalu publicznego poza godzi nem! policyjnemi.

Co do opodatkowania spadków i darowizn, 
to stopa najwyższego opodatkowania wydusi 
60% i dotyczy hidz\ otrz-rmui^cych spadek 
lub darowiznę od powinowatych poza 4 rto;>- 
niewn powinowactwa lub od obcych przy spa­
dku. wynoszą cym iiiź 4.k0 milionów mk.

Najwyższa natomiast stopa wynosi 2% dla 
fundacji i darow^n na cele dobrorzunine. Po­
datek dla małżonka ł zstępuego ropoeryni s’ę 
od sumy 12 nrlionów mk. I sięga 3N,, od 24 
mfl. wynosi 4%, o l  48 mil. 5%, od 90 m:l 

od 150 tt'il. stopirowo dochodzi xdo 
25 % przr podatku od spadku ponad m l’ard 
marek. Przy daF-zych stopniach pokrewieństwa 
zastesow?,no wyższe skale podatkowe.

Projekt przewiduje wymiar podatku w dniu 
oszacowania wartości malątku, przyezom prze- 
rachowywa się przy ściąganiu podarku na pod­
stawie wyikfadrlka cen hintownych nie sam 
wyndar podatku, lecz wartość -majątku spad­
kowego.

Z ustawą o opłatach stemplowych i o podat­
kach od spadków i darowizn poszło dość gła­
dko. Ciężej natomiast było z ifsławą od spo­
życia, zużycia, względnie produkcji. Ta usta­
wa, uprawniająca irdnisferyum do podwyższa­
nia podatków pośrednich, w naszym Sejmie 
najmnżej popularna, omal że nie oba,!ła obecne­
go rządu. P. P. S., N. P. R.. Z. L. N. i Chrzęść. 
Dem. głosowały przeciw ustawie. Ocalała dzię­
ki stronnictwom-ludowym i raniejazościom na­
rodowym.

Podatki pośrednio, aczkolwiek niższo u nas. 
niż przed wojną, stanowią jednak najpowa­
żniejszy dochód skarbowy. Są najłatwiejsze do 
pobrania, można je bez zachodu zmieniać 
i kzybko wpływają do kasy skarbowej.

Czy są sprawiedliwe i słuszne? Nie. Ale we 
wszystkich państwach ościennych, nawet naj-
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go tak misternie złożonego działania fermen­
tów w ustroju, mianowicie wykryła już cały 
szereg czynników subtelnej regulacji w tym 
względzie, a nawet możemy sobie stworzyć 
obraz stosunków przestrzennych tych fermen­
tów w komórce, mianowicie ich stosunku wza­
jemnego i stosunku ioh do p’asmy komórki.

Jasną jest rzeczą, że skoro w chemiztn.ie 
organizmu zachodzą ta-k liczne i tak ważrw 
sprawy fermentacyjne, to  w różnych chorobach 
muszą powstawać ich zaburzenia, które ró­
wnie poważne sprowadzają skirtki. W choro­
bach przemiany materyi, jakoto w: chorobie cu­
krowej, podagrze i tn. zaburzenia takie wysu­
wają się na miejsce naczelne. Znając zaś cj- 
najmniej główno ak ty  odnośnych fermentacji 
w stanie zdrowia, staram y się dociec, w jakim 
okresie przemiany materyi chetmizm ustroju 
wypaczył się czy wstrzymał. Z tego zaś płyną 
wskazówki, jak  •złemu zaradzić i nieść ulgę w 
cierpieniu. A wszystko to wywodzi się z.badań 
Pasteura nad ferm entacją mlekową, alkoholo­
wą i gnilną.

Badając sprawy fermentacyjne, odkrył Pa­
steur niezmiernie ważne zjawisko, nranowicie 
życie bee .wolnego tlenu, czyli anaarobiozę. 
Tlen, jak wiadomo, jest pierwiastkiem do ży­
cia wszelkich tworów nieodzownym. Otóż w 
przeciwstawieeiu do człowieka i przeważnej 
caeści zwierząt i  roślin, k tóre w hrailca wolnego

demokratyczn i e jozych, są  najpoważniejszym 
wpływem skarbowym; podatki bezpośrednio, 
które są najidealniejsze ze względu na ich spo­
łeczną sprawiedliwość w jednej tylko je d y n e j 

Anglii, gdzie zostały wprowadzone najwcze­
śniej (w r. 1892), gdzie aparat skarbowy jes* 
najsprawniejszy, a uczciwość płatnika najwyż­
sza, sięgają 50% wpływów skarbowych.

Może i u nas kiedyś tak będzie. Oby było 
jak najprędzej!

Eronisfaw Knothe, poseł sejmowy.

Walka o „numeru: clausus” .
Na powyższy temat odbędzie się zebranie dy 

skusyjne Chrzęść. Domek rac yi w piątek, dnia 
16 marca, o godz. 7 wieczór w sali Domu 
Związkowego pr/.y ul. Potockiego L 11 I. p. 
Wstąp wolny dla członków Ch. D., sympaty­
ków i wprowadzonych goścu Zaproszenia wy­
daje Sekret.aryat, Potockiego L. 11.

Próba manifestacyi żydowskiej na Un. Jag . — 
odparta.

Na wczoraj, t. j. środą, „Zycie11, 8tow. 
„niezależnej14 młodzieży soĄodistycznoj, wspól­
nie ze Związkiem żydowskiej (!) młodzieży so­
cjalistycznej (organizacji zalegalizowanej 
przez wiadze uniwersyteckie!), zwołały w Uniw 
Jagiell. zebranie na temat poramy „numores 
clausus11. Wobec t.ej prow< kacyi udało się 
wczoraj Prezydyiim Młodzieży Wszpchpojśkiej 
do Rektora Un. Jag. z prośbą, aby zebranie 
żydowsko-soeyalis tyczne odwołał, m otpcujac 
tom, że bndynek Uniwersytetu powinien być 
wolnym od wszeRr-h r>ieuoko^ów. w y n śk a^^eh  
ze spraw spornych. Nadto zebranie socya-listy- 
ezno-żydowskie może wywołać fikcyjne wraż^ 
nip pewnego rozłamu wśród młodzieży polskiej 
w sprawie „numorus clausus11, co jest abso­
lutnie niezgodne z rzeczywistością. P . Rektor 
Natan son odmówił prośbie delegacyi, oświad­
czając, że musi bronić wolności (!) słow a.\luż 
jednak no południu ukazały się anonimowe 
ogłoszenia w ColL Nov„ odwohdaco z eb ra n ie  
Młodzież narodowa przybyła jednak mimo to 
w znacznej liczbie do sali 39, gdzie zebranie 
miało się odbyć, poczom jeden z akademików 
w krófkiom przemówieniu stwiwd-b, że ntp- 
dzteż polska stoi na straży polskości ^Wszech 
nicy i bronić jej będzie przed wszelkimi zaku­
sami. Inicyatorowie zebrania wcale się nie zja­
wili.

Dodajemy, że młodzież narodowa wiec-w spra­
wie „numerus1’ urządziła w swoim czasie w So­
kole a nie w Uniwersytecie, uważając Wszech 
nioę za teren nieodpowiedni do poruszania 
sprawy, która wywołujo bądź co bądź roz­
ognienie.

Zajście to stwierdza radosny fakt, że mło­
dzież akademicka czuwa. Jest to zarazem uro­
dna odpowiedź młodzieży tulskiej na haniebną 
uchwałę 32 filozofów krakowskich w sprawie 
„numorus olausus14.

Do protestu Młodzieży WkAc.hpokkiej przy­
łączyło się ex post Sto w. p o U ła t,  młodzieży 
„Odrodzenie11.

K R O N I K A .
DROŻYZNA KSIĄŻKI SZKOLNEJ.

W zw-ązku z ogólną drożyzną, musiały pójść 
także w górę ceny książek szkolnych. Obecnie 
jednak osiągnęły ono taką wysokość, że warto ją 

sobie zapamiętać. I tak: w dniu 12 marca 1923 
konieczne tylko podręczniki szkolne dla ucznia 
kil. I  koetzują ponad 90 tysięcy m.k. Co będzie 
we wrześniu b. r.? W jaki sposób ma ojcie" 
zaopatrzyć w książki szkolne dzieci, jeśli ich 
ma kilkoro? Wiemy, że ten szkopuł uniemożli­
wia wielo dzieciom studya gimnazjalne. Czy to 
nie grozi oświacie powszechnej i kulturze?

CHLEB NIEBAWEM PODROŻEJE.
We wtorek 13 b. m. toc-zyła się do późnej no­

cy na Kotłowem konferencja między przedsta­
wicielami obu grup piekarzy a delegatami 
Zwy.zku czeladników piekarskich, z udziałom 
inspektora pracy, p. Smyczyńskiego. Rezulta­
tem była obustronna zgoda na podwyżkę płac 
.czeladzi piekarskiej w stosunku do klucza dro- 
żyźnianego, który wykazywał od czasu osta­
tniej regulacyi płac pcrsonalu piekarskiego
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tlenu giną, istnieją drobnoustroje, które przy 
przystępie powietrza, nie rozwijają się, a naw 3t 
giną, dla których wolny tlen jest wręcz za­
bójczy. Te t. e w . beztlenowce pobierają tlen 
potrzebny do spalań organicznych bo związków 
chemicznych, w których tlen jest związany, 
a które one rozszczepiają. To ocli; rycie Pa­
steura jest ważne ńifctyko ze wzgędu na pe­
wną kategoryę drobnoustrojów, ale także i dla­
tego, żo odsłania nam ono nowy świat tajni­
ków przyrody w najwyższych jej tworach, w 
których poznanie spraw życiowych, toczących 
się bez przystępu wolnego tlenu, prowadzi do 
dokładniejszego ich zrozumienia. i

Odkrycie drobnoustrojów, czyli mikrobów, 
jak je później nazwał Sedillot, jako sprawców 
ferm entacji, zwróciło Pasteura do zagadnienia, 
jakiem wówczas żywo się zańiowano, do za 
gadutenia samorództwa,' czyli spontaareznego 
powstawania życia z materyi organicznej nie­
żywej. Już Arystoteles twierdził, że żaby, ja­
szczurki i węże mogą powstać z wilgotnego 
mułu. Możliwość samorództwa zwalczali ró­
żni filozofowie i uczeni, a wśród nich św. Au­
gustyn trafnie przewidział to, oo po upływie 
kilkunastu wieków miał odkryć Pasteur, mia­
nowicie, że istnieją niewidzialne gołom okiem, 
a zatem utajono, ale żywe nasiona, » których 
powstają różne twory, nasiona, które później 
nazwano zarodnikam i Wśród wybitnych przy-

Nr. 42.

zwyżkę cen o 61.7%. Właściciele piekarń poje\ 
dnawcze stanowisko swoje uzależnili od odpo* 
wiedniej podwyżki ich dochodów i w eprawi( 
tej odbyli wczoraj rano konferencję w prezy* 
dyum nca-ta. Wiceproz. Bobrowski, na pedsta> 
wie kalkulacyi referenta Dr Niedziałkowskiego, 
stwierdził, że wrabec potanienia żyta, cena ehl* 
ba winna obniżyć się o 50 mk. na 1 kg., i. po* 
wodu jednak podwyżki plac personalu piekar 
skiego, obecna cena ulegnie uieznaeznej zwy4> 
co. Uregulowaniem cen pieczywa za mie się ko* 
misya cennikowa w bieżącym tygodniu.

Kraków, 1.5 marca,
KONFISKATY „GŁOSU NARODU". W cza* 

sie od 1 lutego do 14 b. m. uległo konfiska. 
cie pięć numerów naszego pisma, a mianowi­
cie: Nr. 6 z 1 uh. m. zą zamieszczenie „Oic- 
zwy Niewiadomskiego do Narodu4’. Nr. 11 z 8 
lutego za artykuł „Iiząd, jego chwalcy i Ch. 
J . N.“, przeciwstawiający oczywistą komecz- 
ność mocnego, parlamentarnego i narodowego 
rządu niefertunimunu eksperymentowi z gabi­
netom p.-Sikorskiego, a to w świetle ekonomi­
cznego stanu kraju. Nr. 35 z 8 b. m. za artykuł 
„O rząd’4 — o rzad niezależny od żydnwsko- 
lewicowo-partyjnych wrph~wów — o rząd .na 
miarę wielkich reform, a nie „wielkich słów, 
gestów, listów wywiadów i okólników’4. 
Nr. 39 z 12 b. m. za artykuł „W walce o pra­
wo4- — o prawo narodu de samoobrony przrd 
żydowskim zalewom polskich uczelni wyższych 
i piętnujący wyłamanie setę Wydziału filozoficz­
nego U.rtw-ersytetu Jagiellońskiego z na­
rodowego frontu, walczącego o „nu- 
merus clausus4’. Wreszcie nr. 40 z 11 b. m. 
■/, artykułem, występującym przeciw spółce 32 
filozofów krakowskich i 45 żydowskich ka- 
hałów.

O WPŁYW KULTURALNY KRAKOWA NA 
G. ŚLĄSK- Chcąc zaspokoić panujący na G. 
Śląsku głód wiadomości z Polski, podjęło gro­
no nauczycielskie liceum żeńskiego w Królew­
skiej Hucie Z Dr F. Kęszycką i p. I. Jtiehnuwi- 
czówną na czele, szczęśliwą myśl urządzona 
cyklu odczytów, któreby zapoznały mieszkań­
ców Królewskiej Huty z dorobkiem nauki pel- 
skiej.w W niedzielę dn:a 11 b. m. odbył się 
w dużej sali liceum w Król. Hucie perwszy pu­
bliczny odczyt p. Tad. Bielockiego z Krakowa 
p. t. „Dobre i złe strony romantyzmu pol­
skiego44. który zgromadził masę osób przewa­
żnie ze sfer intePgeróyi. Po odczycie, kldro­
go z naprężeniem wysłuchali słuchacze, zabrał 
głos hunrrpfrz Dombek, który w dhtższem prze- 
mówien'u dziękował prelegentowi za przybyc;o 
i wyraził życzenie, aby kontakt Krakowa z G, 
Śląskiem nie ustawał. Przypomniał dawne zwią­
zki Śląska z Krakowom, wskazał na to, że 
wielu wybitnych Górnoślązaków, między inny­
mi Kopernik, .czerpało wiedzę w Krakowie 
i prosił, aby Kraków częściej wysyłał na Hor­
ny Śląsk prelegentów. T.

KATOLICKI ZWIĄZEK CIEŚLI W PODGÓ­
RZU. W Podgórzu Istnieje katolicki cech kole­
jarzy, do którego należy przeszło dwa tysiąca 
ezłanków. Cech ten, związany ściśle z życiem 
parafialnem, posiada własny ołtarz i może być 
wzorem pracy w duchu odradzania religijno- 
moralnego społeczeństwa polskiego. Kierowni­
kiem duchowym i założycielem tego cechu jrat 
prepo-zyt parafii w Podgórzu, ks. Eh- Józef 
N i e m c z y  ń-s k i. który, patrząc na dodatni*! 
rezultaty działalności cechu kolejarzy, przystą­
pił w ubiegłym roku do zw iązana cieśli pod" 
górskich w Związek katolicki na wzór koleja­
rzy. Po zawiązaniu organizacji, która dziś liczy 
paręset członków, nastąpiło przed kilku tygo­
dniami uroczyste poświęcenie i oddanie pod 
opiekę Związku cechu cieśli ołtarza w kościele 
parafialnym, poczem odbyto się pierw-sze zebra­
nie i ukonstytuowanie sarządu Kurator Zwią­
zku, ka. Niemczyński. podkreślił piękny ceł 
Związku,, jakim jest podniesienie i odrodzenie 
religijno-moralne członków, skupionych w or­
ganizacji kościelnej, mającej za patrona św. 
Józefa, którego obraz, wykonany artysuoznuj 
w Akademii sztuk pięknych, jaśnieje w otranui. 
Przewodniczącym cechu zootał p. Jakuh-ak, 
sekretarzem p. Jastrzęl^ki, skarbnikiem p. Ma­
lina. Około Związku gromadzą się i kupią córa* 
liczniej katoliccy1 cieśle

WŁAMANIE DO DWCRU WE WRZĄSOWL 
CACH. Wczoraj rano zawiadom i-no polioyę kra- 
ko»wską. że onegdajszej nocv włamali sie j.-u-i| 
sprawcy do dwnru w?aścicii’!a dóbr J. Bielańskie­
go we Wcząaowicach koło Krakowa. Oprysżki do­
stali sip do mieszkania po uprzedniem wyjęciu

rodników XVIII i pierwszej połowy XIX w. 
było wielu zwolenników poglądią że samojódz- 
twra istotnie w naturze zaclmdzi. W czasach 
Pasteura twierdzenie to opierano na ekspery­
mencie, który w sk azu j że różne przejrzysto 
ciecze organiczne po upływie le lk u 'lu b  kiJku- 
nasfcu godzin zaczynają mętnieć, a gdy zunćł- 
nie STęfjiieją aż s:ę rdi w nich o<t różnych 
mikroskopijnych żyjątek. Na podstaw ę ta­
kiego eksperymentu starano się tlómaczyć po­
czątek życia na ziemi. Jako taniwego kato- 
ika kwestya samorótlztwa mn*-iała Pasteura 

żywo obchodrć. W mowie akadrauekhj. jaką 
wygłosił w 1Ś81 r., d e ra  gał się Part en r wolno­
ści przekonań, wolności sumienia, ale jako 
uczony domagał się on zarazem wolności nau­
ki. Przeciwko tw lerdzenu o istnierru sam,o. 
rództwf. wystąpił on przeto z ekspttryinenteirn, 
k tó ry  wśród ciężk;ej. często nawet zaźarej 
walki z licznymi i  pow-ażuymi przee wtrkatnl 

■w clągni lat kilku doskonalił, aż wreszcie wy­
konał eksperyment, rzec moż.na gcrla ny swoją 
prostotą, którym, według słów znakom tego fi­
zjologa, Pawła Berta, „zagwoidzlł w&zyatkio 
armaty swoich przeciwników’4.

(Dokończenie nastąpi),
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okien z ram i skradli srebro stołowe na 24 osób, 
7 dużych poduszek, 8 koców, bieliznę stołową, 
garderobę i inne rzeczy. wartości kilkudziesięciu 
in lionów marek. Na miejsce włamania wyjechały 
i Krakowa organa śledcze.

Z Polski i ze świata.
UROCZYSTOŚĆ POŚWIĘCENIA DZWO 

NÓW. Ze Skawiny donoszą nam: W dniu 11 
b. m. odbyła się w naszem mieście potrójna 
uroczystość: instalacya nowego proboszcza ku. 
Romana Stojanowskiego, przybycie Księcia- 
Biskupa Sapiehy i poświęcenie trzech dzwo­
nów, sprawionych w miejsce zabranych nam 
przez rząd austryacki. Jeden powstał ze skła­
dek parafian, zaś dwa ufundował zuiny z choj- 
ności na dobre cele tutejszy obywatel, p. SL 
Ludwikowski, który niedawno własnym kosz­
tem odnowił zakrystyę. Ceremonii poświęcenia 
dokonał Ks. Biskup w obecności olbrzymiego 
tłumu tutejszych parafian. J . J.

SPRAWA BUDOWY POMNIKA CHOPINA 
W WARSZAWIE wchodzi na nowo tory. Oto. 
jak donosi „Rzeczpospolita", Wydział wyko 
nawczy Zjednoczenia Polskich Stowarzyszeń 
w Rzeczypospolitej podał inieyatywę zwołania 
gremium przedstawicieli wszystkich Organiza- 
cyi społecznych, które poweźmie plan dalszego 
działania, oraz dokona wyboru komitetu. Ter 
min zebrania organizacyjnego jest wyznaczony 
ua 25 h. m.

O ZWROT BIBLIOTEKI ZAMOYSKICH 
Onogdaj wyjechali do Petersburga, jako eksper­
ci, delegaci polskiej komisjo mieszanej reewa- 
kuacyjncHj specyaJnej do prac nad odbiorem 
druków i rękopisów z petershurskiej bibliote­
ki jmblicznej (dawna, biblioteka Zamoyskich) 
pp. ks. Michalski, profesor Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego. K. Chyliński, profesor uniwersytetu 
lwowskiego i Z. Moc,żarska — lubelskiego.

RUCH HARCERSKI NA ŚLĄSKU. W nie­
dzielę odbyło się w Katowicach posiedzenie ar 
ganizacyjne przyjaciół harcerstwa śląskiego 
jKid przewodnictwem księdza-majora Proket- 
scha. W przemówieniach podnoszono koniecz­
ność arganizacyi i popierania rozwoju harc.cr 
stwa, szczególnie wśród młodzieży robotniczej, 
która nie chodzi do szkół polskich nie ma obo­
wiązku _ wstępowania do wojska polskiego, 
której zatem trzeba dać w innej formie ko­
nieczną podnietę do wytrwania w patryoty- 
źmie. Wybrano komitet, który zajmie się ukon­
stytuowaniem ścisłego zarządu Tow. Przyjaciół 
Harcerstwa śląskiego. Dr Strumiłło wyraził go­
rące uznanie p. Jordanównie. komendantce 
drużyny harcerskiej, za niestrudzoną pracę i pa- 
tryotyczną działalność około ruchu harcerskie­
go na Górnym Śląsku. z

ZAMORDOWANIE JUBILERA W WARSZA­
WIE. Wczoraj w 'fiohidnie niowykryci jeszcze 
sprawcy napadli na dom jubilerski Hartsilbora, 
znajdujący się przy ul. Marszałkowskiej, jubi­
lera zamordowali i zabrali kosztowności na su­
mę 40 miliomów marek.

ŁADNY ADWOKAT. We Lwowie rozpoczęła 
się wczoraj rozprawa przeciw adwokatowi Na­
tanowi Komesowi, oskarżonemu o sfałszowa­
nie karty identyczności i dostarczenie jej (za 
wynagrodzeniem) uchodźcy rosyjskiemu, żydo­
wi Cyrkmanowi. Jako  współoskartone zasiada­
ją: Ela Miihlsteim, Fryda Kornbltlh 1 Cyla Wein- 
trauh. Małe. ale dobrane towarzystwo.

SUKCES POLSKIEJ PIANISTKI W BUDA­
PESZCIE. Według doniesienia Aj. wsch., od- 
był się w Budapeszcie, w wypełnionej po brzegi 
sali Muzycznej Akademii Narodowej, .drugi 
z rzędu koncert pianistki polskiej, p. Anny 
Starkiewicz, który w muzycznych kołach buda­
peszteńskich wywarł wielkie wrażenie. Kryty­
ka podnosi nietyłko wirtuozostwo i technikę, 
lecz również głębokie odczucie poetyczne utwo­
rów, szczególniej Beethowena i Chopina.

Zawiadomienia i komunikaty.
ODCZYT POSŁA SZEBEKI. W niedzielę 18 

b. m. urządza Związek ludowo-narodowy o godz. 
5 po poł. w sali- Rady powiatowej przy ul. Pijar- 
skiej 1. zebranie, na którem poseł Ignacy Śzehekn 
wyrfo3i odczyt p. L: .Polska na t le ' położenia 
międzynarodowego". Zaproszenia na zebranie wy­
daje sckretaryat Związku przy ul. Kopernika 8. 
w godz. 10—2 i 6—8.

RAUTY AKADEMICKIE. Dnia 18 b. m. mło 
izież Akademii Sztuk Pięknych wystąpi w Sta­
rym Teatrze ze swą doroczną, zawsze tak pełną 
humoru, zabawą. Zaproszenia wydaje Bratnia Po­
moc U. A. S. P. w gmachu Akademii, oraz 
w Graiid Hotelu od godz. 6—9 wieczorem.

Staraniem Centrali akad Stowarzyszeń samo­
pomocowych odbędzie się 19 b. m. w sali Saskiej 
raut akademicki. Po zaproszenia zgłaszać się od 
16 b. m. w sali Sapkiej w godz. od 7—9 wieczór.

PÓŁ MILIONA MAREK NA TYDZIEŃ AKA­
DEMICKI złożył na ręce wojewody Dra Gałeckie­
go Bank Małopolski w Krakowie.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
REKOLEKCYE DLA POMOCNIC HANDLO­

WYCH I BIUROWYCH urządza Kat. Stow. po­
mocnic handlowych i biurowych w Krakowie 
w dniach 19—24 br m. w kaplicy Kongregacyjnej 
przy kościele św. Barbary, pod kierownictwem 
ks. prof. Piwowarczyka. Codziennie nauka o godz. 
7.15 wieczorem z błogoeławieństwem; w sobotę 
dnia 24 b. m. spowiedź, 25 b. m. o godz. 7.80 
rano wspólna'Komunia św.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 4298-mą 

nieodżal. inż. Leonowi Zieleniewskiemu — Włsdy- 
sławostwo Stawowczykowie; 4299 Karolowi Sta- 
wnwezykowi. por., poległemu pod Żółkwią w  t . 
1915 -— rodzina; 4360 Dr Zygm. Zieleniewskiemu, 
por., poległemu pod Ottynią w  r. 1915 — Wład 
Sfawowezykowie; 4301 Dr Jerzy i Erna Tramero- 
w:e; 4302 pamięci Teodora Narbut.ta' i jego synów: 
im . *• Franciszka i Bolesława, powstańców z r. 
JSh.i — Teodora Moszczeńska: 4303 pracownicy 
Lubelskiego Syndvkatu rolniczego w Chełmie. 
Poza tem na odbudowę Wawelu złożyli, uczenice 
• Rada podagr. pimnazyn.m Sobolewskiej w  Lodzi
60.000 mk., uczestnicy pikniku 10 lutego 1923 —
24.350 mk. Komenda ©kr. II. łódzkiego P. P. 
12.300 mk.

BIURO POŚREDNICTWA W PRACY przy Pol- 
ikim Związku zawodowym chrześcijańskiej służby 
flomowej (Potockiego 1. 11) otwarte jest codziennie 
Od godz. 10—1 po poł.

BIURO POŚREDNICTWA W PRACY przy 
Polskim Związku zawodowym chrzęść, dozorców 
domów (Potockiego L 11) otwarte: w poniedział­
ki. środv i czwartki od godz. 10—1 w_ poł. Wła­
ścicieli domów uprasza się o zgłaszanie wolnych 
miejsc dla dozorców domowych.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
J. L-an. Wierzymy, ii utwory pana są „szcze­

re", zgadzamy się również na Pańską autokryty- 
kę. W istocie nadesłano wiersze „nie są utworami 
pięknymi, ani w formie, ani w poctyckiam nasile­
niu.../ zawierają mało artystycznego waloru". 
Protestujemy jedynie przeciwko pisowni Sz. Pana: 
..modlę się i k a j ę ,  C h o ł d  cl oddajęl" — Na 
razie piszą tak tylleo w „Zwrotnicy"... Pożąda­
nego cienia" w utworach Pańskich nie znale­
źliśmy.

P. Wł. P , Poznań. Z istniejących w Małopolsce 
zakładów wychów, polecamy Zakład Ks. Ks. Sa- 
iezyanów w Oświęcimiu (szkoły zawodowe), Za 
kład wych. w P a w i  i ko wirach (koło Wieliczki) 
i w Miejscu Piastowem, tudzież y  Krakowie: Za 
kład im św. Józefa, uL Karmelicka (szkoła ogro­
dnicza) i Schronisko Braci Albertów na Zwie­
rzyńcu.

Z  teatrów krakowskich.
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komunikują: 

Dzisiaj po raz piąty „Wilki w nocy", które, dzię­
ki koncertowej grze zespołu, odniosły u nas świe­
tny sukces. W sobotę 17 b. m. doskonała kroto- 
rhwila Bernarda Shav‘a „Pierwsza sztuka Fan­
ny". przygotowywana przez reż. Zygm. Nowakow­
skiego. Autor „Pigmaliona", „Mezaliansu",, „Bo­
hatera" i tylu znakomitych utworów satyrycznych, 
ma zwykłe u nas olbrzymie powadzenie, a nazwi­
sko śhav‘a, niewidziane na afiszu od lat paru, 
obudziło w Krakowie wielkie zainteresowani", 
zwłaszcza, że zapowiedziana teraz sztuaa posiada 
niezwwkłą at.akryiność ukazania teatru w teatrze.

Z TEATRU OPERA I OPERETKA. Dziś, wo 
czwartek, w „Lohengrinie" wystąpi gościnnie Dr 
Tad. Wierzbicki, znakomity 'artysta opery war­
szawskiej i dyrektor opery katowickiej. .Tutro cio­
sząca się wielkiem powadzeniem w uhipgłym sezo­
nie operetka W. Kalla: „Odmłodzony Adolar".
W roli tancerki Dodo wystąpi znakomita wodewi- 
listka warszawska, p. M. Bańkowska, niozrówna 
na w temperamencie i humorze. Adolara kreować 
bodzie znany komik, p. Józef Winiaszkicwicz.

REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO.
Czwartek 15 b m.: ..Wilki w nocy".
Piątek 16 b. m.: „Wilki w uocy".
Bobota 17 b. m.: „Pierwsza sztuka Fanny". 
Niedziela 18 b. m.: Po południu „Janosik",

wieczorem „Pierwsza sztuka Fanny".

REPERTUAR TEATRU PRZY UL, RAJSKIEJ.
Czwartek 15 b. m.: ..Lohengrin"
Piątek 16 b. m.: „Odmłodzony Adolar".
Robota 17 b. m.: .J.ohe,ngrin“.

Nowa kadeseya sędziów przysięgłych.
W prezydyum sądu okr. karnego w Krakowi" 
odbyło się losowanie sędziów przysięgłych na n 
kadencyę rnków przysięgłych. Jako sędziowie 
przysięgli główni wylosowani zostali: Dr J  Ader, 
przemysłowiec, F. Barberowski, kupiec, T. Bośnia­
cki, urzędnik, J. Chrząszcz, wł. realn.. B. Dahlke, 
inżynier, B. Dyląg, kupiec, J. Dąbrowski, urzędnik, 
K. Dołźycki, dyrektor banku, E. Dymiński, urz., 
A. Grybówski, przem., B. Gaw,, knpióc, A. Hirsch 
berg, urzędnik, G. Krasuski, wł. realn., J. Kuć- 
mierczyk, kupiec. W. Krzepowski. przem., Dr M. 
Kornecki, urzędnik, A. Lcnert, kupiec, Fr. Mączyń- 
ski. budowniczy, J. MUnnich, księgarz. T)r L. Ma­
charski _ kupiec, J. Osmcckl, urzędnik, W. Pawlik 
budowniczy. M. Pleszowskł, kupiec, Rt. Para, urz., 
Rt. Papakdd, knpiec. J. Rubinstein, urzędnik., 
W. R^pniewskL urzędnik., W. Schiller, inżynier. 
J. K. Rzmaia, wł. realn., A. Stasleniewicz, urz., 
R. Straszewski urzędnik. L. Wiewiórski, wł. real.. 
Rt. Wó.iotkiewicz, wł. realn.. J. Wóicicki, kuniec.. 
Di M. Zajączkowski, urzędnik. W. Zmuda, krawiec.

Zastępcami przyległych wybrani: W. Buc.zak, 
wł. realn., R. Ciesielski, masarz, A. Miodoński, ku 
śnierz, J. Myszkowski, przem., K. Proehał, wł. 
rea!n„ A. Pękalski, wł. realn., E. Pieezonka bla­
charz, A. Tabor, wł. re-ałn., A Węgrzyniak, kupiec. 
Nowa kadeneya sadu przysięgłych rozpocznie się 
dnia 11 kwietnia b. r.

W. skład trybunału sądu przysięgłych podczas 
nowej kadencja wchodzą: jako przewodniczący
pi ęzes Pelc, jako zastępcy przewodniczącego sę 
dziowie: W. Księski. Dr B. Markiewicz. B Pawlik, 
A. Pattak. Dr F. Feil. Dr H. Hubaczek. Wł. świą 
drawski, Dr S. Fraczkiewłcz. A. Droździkowskl 
K Konopacki 1 T. Podobiński W skład trybnnału 
wchodzą sędziowie: Dr I. Rtołychwo, M. Rtulier. 
M. Rosenstein, I>r Wł. Federowicz, E. Krauss! 
Dr I. Tomaszewski, K, Czernecki. Dr T. Mtlnnlch' 
Dr Kaczmarski D. Czerny i T. Warohnłowski

Proces komunistów w Warszawie
(Socyalistyczni świadkowie bronią Toepłitza).

Na ławie oskarżonych zasiada cała „ezre>z- 
wyczajka" — jak  pisze jede-n ze sprawozdaw­
ców warszawskich. Zachowują się zuchwale — 
pewni siebie. Przywódca szajki, Leon '/oeplltz, 
syn znanego działacza lewicowego, na pytanie 
przewodniczącego odpowiada cynicznie: „Pa- 
szponowo jestem katolUdom, a przekonania 
moje nikogo nie obchodzą". Gdyby chciał być 
szczerym, powinien powiedzieć: „Paszportowo 
jestem katolikiem, ale byłem, jestem i umrę 
żydem..." —

Sensacyę wywołuje zeznanie gen. Berbe- 
ckiego, b. legionisty, w roli świadka odwo­
dowego. W ydaje on najlepsze świadectwo Toe- 
plitaowi i zapewnia, że „oskarżenie jest oparte 
na nieporozumieniu", co wywołuje poruszenie 
na sali sadowej. O ojcu Tóplitza wyraża się jako
0 „wielkim patryocae" i stwierdza, te  należy 
on do P. P-. S. Odpowiadając na zapytanie pro­
kuratora jen. Berbeekl konstatuje, że w domu 
TSplitzów często bywał, tak samo, jak  inni woj­
skowi i że bywał tam również adwokat Duraez 
(obrońca w procesie). Następnie wywiązał się 
dyalog pomiędzy świadkiem a  adw. Duraczem. 
który stwierdził, że obaj, t. j. jen. Rerbecki
1 p. Duraez byli członkami związku młodzieży 
socyaliątycznej.

0  dalszych zeznaniach w tym procesie P. A. 
T. donosi:

W drugim dniu procesu przesłuchano świad­
ków: Louisa Raca, Józefa Karcza, którzy do­
konywali rewizyi .w mieszkaniu Toeplitzów 
w Warszawie, oraz inspektora Sitarskiego.

Duto wrażenie sprawiło na sali zjawienie się 
ojca oskarżonego, Teodora Toepłitza, który ze­
znał. miedzy innemi. że nie widział bynajmniej

aic zdrożnego w tem, że u jego syna zbierała 
się młodzież. Ostatnio mało poświęcał się sy­
nowi i nie mógł stanowczo stwierdzić, czy 
okres wojenny i powojenny wobec wrażliwości 
jego syna nie dokonał w nim przemiany. W koń­
cu zeznawał świadek Tadeusz Hofówko (znany 
socyalis ta), który wystawia pochlebne świade­
ctwo oskarżonemu.
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Ostatnie wiadomości.
PODWYŻKA' TARYFY TOWAROWEJ.

„Przegląd Wieczorny" donosi, że taryfa ko­
lejowa osobowa ani w ciągu marca, ani w  przy­
szłym miesiącu podwyższona nie będzie, prze­
widywane jest tylko podniesienie od dnia 1. 
kwietnia taryfy towarowej o 50%.

Rządowa kontrola filmów.
Warszawa. P. A. T. W ministeryum oświaty 

toczą się obecnie narady, mające na celn wy­
łonienie komisy! mlnisteryalcej do oceny fil­
mów kinematografic-nych. Powodem tej akcyi 
ma być podobno wielokrotnie zaznaczane żą­
danie kół rodzicielskich i wychowawców.

Dsisza okupacya ffonieczndc ą.
Paryż. (A. W ) Jak  donosi Agentura Radio, 

nadesłał ..generał Degoutte na ręce rządu spra­
wozdanie z obecnego położenia w Zagłębiu 
Ruhr. Generał stwierdził, że agitacya wysłan­
ników rządu m em ieekrgo wzmogła się osta­
tnio tak, że obawia się dużego utrudnienia 
akcyi francuskiej. Wohec togo domaga się ge­
nerał szybkiego wzmocnienia armii okunacyj- 
nej, wyrażaiąc równocześnie przekonanie, że 
jedynie przez zaięcie większej ilości ważniej­
szych centrów państwa niemieckiego sprowadzi 
się załamanie sie frontu niemieckiego.

WOJSKA OKUPAC. BĘDĄ WZMOCNIONE.
Wiedeń. (A. W.) „Wianer Allg. Ztg1’ donosi 

z Paryża: Minister wojny Maginot oświadczył 
wczoraj zastępcom prasy, że postanowił wzmo­
cnić wo>ska okupacyjne w zagłębiu Ruhry 
o 15.000 żołnierzy z rocznika 1921. Żołnierze 
ci są już w drodze do zagłębia. Strefa okupa­
cyjna natomiast nie zostanie rozszerzona.

Lenin um erający. *
Warszawa. (A. W.) „Przegląd Wieczorny" 

donosi, że wczoraj wieczór wyjechali przez Ry­
gę do Moskwy w specyaHyin błyskawicznym 
pociągu trzjej lekarze ber! niscy, wezwani do 
umierającego Lenina.

Moskwa. (A. W.) Perw szy raz władze sowie­
ckie oficyalnie stwierdza:ą, że stan zdrowia 
Lenina jest bardzo ciężki. W hulerynie urzę­
dowym stwierdza się, iż w ostatnich dn;aeh na- 
stąipło znaczne pogorszenie. Prawa ręka 1 no­
ga zostały sparaliżowane.

Paryż. P. A. T. Havas donosi z HeLsingforsu, 
że Lenin uległ atakowi anopłieksyi.

Znamienny budżet Rnsyi sowieckiej.
Charków. (A. W.) Według projektu budżetu 

na rok 1923, wydatki na zbrojenia na lądzie 
i na morzu wynoszą w Rosyi sowieckiej 231 
milionów rub’! złotych, czyli stanowią 25% 
ogólnego budżetu wydatków państwowych. — 
W ydatki na oświatę wynoszą zaledwie 5% , 
wydatki na walkę z epidemiami i hygienę nłe 
dosięgają 2% .

Spisek na angielskich mężów stann.
Londyn. P. A. T. „Daily Sketch" dowiaduje 

się, że odkryty został spisek, inscenizowany 
przez irlandzką organizacyę republikańską. 
Spisek ten miał na ęelu zamordowanie szeregu 
wyibtnych angielskich mężów stanu, a to Bo- 
nara Law I Lloyd GeOrge’a.

SYTUACYA STRAJKOWA W ZAGŁĘBIU 
KARWINSKIEM

według doniesień A. W. nie uległa zmianie. 
Sekretaryat czeskich ozganizacyi górniczych 
ogłosił, że na wypadek, jeżeli s tra jk  nie zo­
stanie zażegnany do końca bieżącego tygodnia, 
należy oczekiwać demonstracyjnego ogólno- 
państwowego strajku górniczego.

AUTOKEFALIA ,^Y W E J CERKWI". * 
Ryga. P. A. T. W tych dniach zebrał się 

w Charkowie kongres wszechukraiński „żywej 
cerkwi". Kongres ogłosił prawosławną cerkiew 
Ukrainy i Krymu za cerkiew autokefałną i wy­
łonił z pośród siebie główny zarząd cerkiewny. 
Kongres zlotóył wreszcie z UTzędu metropolitę 
kijowskiego Michała, wybierając na jego miej­
sce zwolennika bolszewickich reform cerkiew­
nych, arcybiskupa TLchona.

NOWA KONFERENCYA WSCH. W PARYŻU.
Paryż. (A.. W.) „Petit Journal" donosi, że 

nowa konfereneya w sprawach wschodnich 
odbędzie się w Paryżu pod przewodnictwem 
Poincarego.

Różne wiadomości.
Warszawa, P. A. T. Pisma donoszą, że w naj­

bliższym ozasie ma przyjechać do Warszawy 
r Moskwy p. wiceminister Dobrowolski, który 
był delegowany, celem zawarcia konwencyi po- 
ostowo-tolegraficznnea z Roeyą. Podobno misya

p. Dobrowolskiego została pomyślnie zakoń­
czona.

Warszawa. P. A. T . W ubiegły piątek zmon­
towano ostatnią wieżę radiostacyi warszaw­
skiej.

Gdańsk. P. A  T. Dnia 20 b. m. ima wyru­
szyć do W arszawy wycieczka Kaszubów, zor­
ganizowana przez Ligę żeglugi polskiej.

Wiedeń, (A. W.) Pisma tutejsze donoszą, że 
rząd od dnia 1 października ubiegłego roku 
do diiia dzisiejszego zredukował person ul 
funkeyonaryuszy państwowych o 31.408 osób.

Wiadomości gospodarcze.
„NUMERUS CLAUSUS" BANKÓW DEWIZO­

WYCH.
Wicdu bywalców giełdowych i praktycznych 

finansistów' zapatruje się sceptycznie na świe­
że ograniczenie liczby insty tucji bankowych, 
uprawnionych do obrotów dewizami i walutami 
obcemi, jako zarządzeniu nie mogącemu dopro­
wadzić do zamierzonego a pożądanego celu, tj. 
do powstrzymania spekulaoyi zagra n.cznemi 
walutami. Skupienie obrotów w  ograniczonej 
lićzbie banków, mogących mieć jednak komi- 
syonerów ^tanowi do pewnego sto jn  a uprzy­
wilejowanie jednych instytucyi z pokrzj-wdze- 
niem innych, wipłynm też może na podniesie­
nie się kursu bankowych akcjo,.dających nadzie­
ję większej dywidendy, lecz nie ukróci najszko­
dliwszej spekulacji pokątnej. Kontrola nad ja­
wnie prowadzonymi obrotami w liczniejszych 
choćby msbytucyaeh finansowych, jeet zawsze 
łatwiejsza, o ile byłaby stale przez fachowców’ 
bankowych ściśle i energicznie wykonywaną, 
aniżeli doiywczy nadzór nad „czarną- giełdą1’ 
i „waluciairzaiini", których ', u t exporientia do- 
cet", żadne reglamenta.cye dotychczasowe, ani 
konfiskaty, a,ni wszekio inne represąMa od epc- 
kulacyi i żądzy zjrsku nie powstrzymały. Oh-s 
cne zarządzenia rokować mogą jeszcze lukra- 
tywniejaze zai'Obki dla tajnej spekulacji i po­
budzić ją  raczej, zamiast ograniczyć, a, w ten 
sposób oddalą nas od podniesienia się kursu 
i 6tabilizacyi naszej waluty.

(Digamma).%
Z OBRAD IZBY HANDL. W KRAKOWIE.

Na onegdajszem posiedzeniu Konrsyi budże­
towej i połączonych sekcyi Izby handl. i przem 
uchwalono udzielić kilka Bubwcmcyi, między 
niemi: na „Tydzień Akademika" 100.000 nip., 
na budowę Domu im  las. Piotra Sicargl d a 
młodzieży rękodz. i przemysł, w Krakowie 
2011000 mp.

Dłuższą dyskusyę wywołała kwcetya proje­
ktu ustawy o zasiłkach dla rezerwistów. Szereg 
mówców si>rzociwilł s :ę przerzuceniu całych ko­
sztów utrzymania rodzin rezerwistów w j*rzę- 
c ągu 8-tygodniowyeb ćwiczeń na sfery prze­
mysłowe i kupieckie. Izba opracowała op n ę 
w sprawie statutu Zakładu ubezpieczeń od wy­
padków wę Lwowie, d o raga jąc  się rewizri sy­
stemu opłat, st.worzoma Rady przybocznej, do 
którejby weszli przedstawiciele pracodawców 
i praoolrorców, daiej decentralizacja dział;dno- 
ści Zakładu, wreszcie rcdukcyi świadczeń^ na 
rzecz Zakładu. W tej sprawie zanrerzoną jest 
dalsza akeya Izbj’-, zdążająca do zreformowana 
całego ustaw-odawstwa w tej dziedzinie.

Na wezwanie M b. spr. wojsk, wdrożyła Izba 
akeyę w kierunku zorgan;zowania rękodzieła 
swego okręgu, celean podejmowania dostaw 
wojskowych. Dalej upoważniono prezyd.yura 
Izby do przyjęcia misyi ekonomicznej Stanów 
Zjedn., k tóra z początkiem kwietnia w czasie 
objazdu Polski przybyć ma do Krakowa i Wie­
liczki.

W sprawie taryfy kominiarskiej oświadczono 
się za podwyższeniem obecnych stawek o 200

„Żegluga Polska £
W dniu 30 marca 1923 r. o godzinie 5 i pół 

popołudniu odbędzie się w lokalu Tow „Że­
gluga Polska" w Krakowie, Rynek gŁ 19, 
III. Zwyczajne Walne Zgromadzenie akcyona- 
ryuszy Spółki akc. „Żegluga Polska" S. A. 
w Krakowie z następującym porządkiem dzien­
nym:

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Wal­
nego Zgromadzenia.

2) Sprawozdanie Dyreikcyi i Rady Nadzor­
czej za rok 1922.

3) Sprawozdanie Komisyi Rewizyjnej z wnio­
skiem na udzieleide DyTekcyi i Radzie Nadzor­
czej absoluroryum za czynności z roku 1922.

4) Rozdział czystego zysku za roje 1922.
5) Uchwała co do wynagrodzenia Komisji 

Rewizyjnej za rok 1922.
C) Wybór 3-ech członków Rady Nadzorczej 

na trzy łata.
7) W ybór 3-ech członków i 2-oh zastępców 

Komisyi rewizyjnej na 1 rok.
8) Uchwała co do podwyższania kapitału 

akcyjnego o Mk- 150.000.000 i odpowiednia 
zmiana sta tu tu  (§ 8 statutu).**

9) Wnioski i dyskusya.
Posiadanie 50 akcyi nadaje prawo do jedne­

go głosu, posiadanie 5 akcyi uprzywilejowa­
nych nadaje również prawo do jednego głosu 
na Walnem Zgromadzeniu. Prawo głosowania

procent w stosunku do opłat obowiązujących 
od stycznia b. r, r

ZUŻYCIE PAPIERU W POLSCE. Polska,’
zużywa znacznie mniej papiom, niż inne kraj* 
leulfurajie. Mianowicie rocznie wypada na g!o< 
wę 4 2 k!g. Ocóbe spoi r/chowanie, pameru wy­
nosi rocznie 113 tysięcy ton. Z tego 36 tysię. 
ey bywa wytwarzane w kraju, re^zita zaś im­
portowana. Z chwilą uruchomkrnia wszystkich 
fabryk papieru, które są uszkodzone przez woJ« 
nę, należy spodziewać się, że prodnkeya papie* 
ru u nas wzrośnie do 60. tysięcy ton.

DOSTAWA WĘGLA ŚLĄSKIEGO DLA’ 
WŁOurl. A. W. dowiaduje się. iż między rzą. 
dem włoskim a  „Societe Ferriere" na Górnym 
Śląsku doszła do skutku transakeya o dostawę 
100 tysięcy tonn węgla.

GIELD> ZBOŻOWA,
Lwów. P. A. T. Na dztsiejszem zebraniu gieł- 

doaem  dokonano transakcji w owsie po 135 
tysięcy loco Lwów, w z enmiakach jadalnych 
(ręcznie wybieranych) 21.000 loco Borki Wiel­
kie. Z powodu trudności dowozowych rynek 
słabo zaopatrzony w zboże, z wyjątkiem żyta. 
Silno zapotrzebowań’© owsa przy nicwelkiej 
podaży. Temdeucya niezmieniona. Usposobienie 
„wyczekujące.

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Usposobienie środowego zebrania giełdowego 
dla walut i dewiz zagranicznych było słabsze. 
Dolary i funty szterbngi były dz’ś szacowane 
zniżkowo, franki s/wajc. i francuskie zyskały 
na kursie, również jak i waluty skandynawskie. 
Inne waluty ntrzjanały się na poziomie wczo­
rajszego swego kurau, z wyjątkiem marki nie­
mieckiej, która była dziś o 1 punkt słabsza. 
Obroty dewizami i walutami były nader Bkr> 
mno.

Na rynku efektów dywidendowych zapano­
wało większe oży wionie. Zieleniewski osiągnął 
dalszą zyikę (111.000 m.), Tepege brano po 
41—42.000 m. Tondancyę zwyżkową okazały 
również Trzebinia żelazo 23.500 n i, i’. T. IL 
3.900 nu, Parowozy l ‘f.000 m.„ S eiwza górni­
cza 72.000 m., Górka 62.000 m.. Chodorów 
52 000 m., Pharma 17 500 m. Iriue ak c je  utrzy­
mały się przeważone na dotychczasowych sza­
cowaniach. Z akcyi nieno'owunych na gio!dz:e, 
brano Jaworzno po 205.000 m.. Lr® po 6.200 
Tn., Pokucie oferowano 10.000 m.

Akcye bankowe i papYry lokacyjne nie bu 
dzą większego zainteresowania.

Szacowania z dr.. 14 marca, wedle kuraów 
giełdowych oraz notowan P. K  K. wyno­
siły: Do’ary  amer 4o.5o0 m.. fiuny sz terl *
214.000 m., floreny boleni! 18.200 ni., franki 
szwajc. 8.560 ra.. fiank' franc. 2.825 m., franld 
belg. 2.500 m„ liry 2 200 m., leje 190—200 m., 
korony szwedzkie 11.980 in., korony duusk. 
8.GOO m., korony norwt 8.140 m., kocony czes.
1.350— 1.345 m., korony węg. 17 w., korony 
niom. austr. 64 i trzy cz .nartę, marki niein. 2 n, 
21 fen.

Zurych. P. A- T. Zamknięcie giołdy. Berlin 
002.53, Holandya 212.20. Nowy Jork  536.75, 
Londyn 25 23, Paryż 32 45, Medyolan 25.60, 
Praga 15.95. Budai*oszt 0.17'/,, Bnkaoyizt 2,50, 
Belgrad 5.45, Sofia 3.35, Warszawa 001.18, 
W odeń 000.74'/,, austr. kor stem.pl. 000.75.

Warszawa. P. A. T. Wa!u*y: l)o'ary Stanów 
Zjedn. 44.750, sprzedaż 44 975, kupno 44.525j 
marki niem. trans. 2.22—2.10.

Podziękowanie.
Jaśnie "Wiedmcużnoj Pani Dr Adzie Markowej 

za skuteozne przeprowadzenie ciężkiej opera­
c ji  mojej żony, oraz zu nader troskliwą opiekę 
lekarską w ozasie choroby w domu i w szpita­
lu św. Łazarza, na tej drodze składam serdecz­
ne „Bóg zapł&ć". (201)

Eugeniusz Bogdanowicz.

. A.” w Krakowie.
na Walnem Zgromadzeniu może być wyko­
nane przce każdego akcyonaryusza. lub takł« 
i* przez pełnomocnika, bez względu na to, czy 
ten jest akcyonaryuszem, lub nie. Kobiety wy­
konują prawo głosowania albo osobiście, alłgj 
prz,ęz swych małżonków, jako ustawowych za­
rządców ich m ajątku bez osobnego pełnomoc­
nictwa, albo przez innych pełnomocników, 
osoby będące pod kuratelą lub opieką i osoby 
prawne przez swych ustawowych, względni* 
statutowych zastępców, bez osobnego pełno 
mocnictwa. Każdemu akcyonaryuszowi wolno 
dla "wszystkich przysługujących mu głosów 
ustanowić tylko jednego pełnomocnika.

Celem wykonania prawa głosowania należy 
akcye, uzasadniające prawo głosowania, do 
których nie muszą być dołączone arkusze ku­
ponowe, złożyć najpóźniej do 8 dni przed Wal­
nem Zgromadzeniem w kasie Spółki Akcyona- 
ryusze, którzy w ten sposób wykazali swoja 
prawo głosowania, otrzymają katry legity­
macyjne, opiewając na ich nazwisko, z wy­
mienieniem 2ości akcyi złożonych i przypada­
jących na nich głosów. Legiłymacya służyć 
może wyłącznie osobie w niej wymienionej, 
lub też należycie wykazanemu pełnomocnikowi

Rada Nadzorcza.
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Miasto światłości.
19 pow ieść z d.il przyszłych.

—  DJaccegoa zatem chodził za mną. po 
tajemnie?

—  Znasz sposoby działania Japończykowi 
Nie zdaje mi saę, by byli to źli ludzie, cho 
ci aa nie hi brano ich w  osadzie. Ich postę 
powanie wobec ciebie od Lat dowodziło też 
przyjaźni. Mówiłeś o tern, że tą tutaj ży- 
«Kwi «i, którzy sorcegą cię i obcą ochronić 

przed niebezpieczeństwem. Wierzę w to. 
Iłnarearwa był może jednym z nieb. Mozę 
istniała nawet jakaś tajemna zmowa, by 
opiekować się z daleka tobą, który według 
znaków gwiazd masz wwieźć mieszkańców  
ziemi znowu do miasta światłości.

—  Ufam roanmowi twemu. GaJlu! Wiem 
także, iż i wychowawca mój nie ukrywa 
niic preed tobą z tych Tzeezy nawet, o  któ­
rych ze mną nie ebee mówić. Kogo jednak 
uważasz za zaibńjcę?

—  Nie wiem, ale strzeż się, gdyż domy­
ślam się, że staniesz z nim zapewne wkrótce 
oko w  oko.

—  Ozy nie jest to jeden z owych ..liudzi 
szalonych", którzy, jak krąży legenda, za- 
mieszkują czasem rozwalone domy w pusz­
czy? I ta  myśl przychodziła mi do głowy.

—  Nte odrzucaj żadnego przypuszczenia, 
gdyż ciągle tyrwirreneś mieć się na baczno-

„GŁOS NARODU" * dnia 10 m arca  la z o  r o i * Kr 42

■•i. Sprawcy nie znam, ani nie zna go Oj- 
żiec Feliks. Jest to ktoś, kto nienawidzi cię, 
razd-rości może zadań, których masz dopeł­
nić. Może jest to  także ktoś, kto zapalił się 
namiętnością do Yoirifce, wie, że ona kocha 
cię i pragnie ci ją odebrać. Ale musi on 
mieć cele dalsze jeszcze i głębsze. Siedzi 
cię, gdyż chce naśladować cię w tern, czego 
sam wykonać me potrafi, zazdrości ci two­
jej wiedzy i wiedziony nieodpartą mocą, 
wlecze się skrycie sam za tobą. Może uwa­
ża, że nie czas jest jeszcze zabijać ciebie, 
może lękał się pierwszego nbroezenia noża 
w krwi, ale teraz czeka już tylko na spo­
sobność, by cię zabić!

Andrzej zamyślił się:
— Groźne rzeczy mówisz, mi Gallu. Ale 

nie dam podejść siet, zwyciężę go!
— Zwyciężysz go, gdy będziesz czuwać 

i dowiesz się, k to  on jest?
— Oddawna -już czuję potrzebę ruszenia 

w świat — mówił Wola. — Odzyskam spo­
kój, gdy odejdę z tej osady. Mówicie tez, 
iż czeka mnie jakieś niezwykłe przeznacze­
nie. Gdzież ono może spotkać mnie, jak. nic 
w podróży i gdzież dowiem się o bramach, 
które mają mnie wprowadzić w miasto 
światłości?

— Przeznaczenie spotka człowieka wszę 
dzie, gdzie on znajdzie się, ale może to 
ono właśnie woła cię teraz w drogę. Może 
też lepiej bodzie, gdy oddalisz się stąd na 
czas pewien. Gdzie zamierzasz udać się?

Andrzej podniósł głowę:

— Zaginęli bez wieści Japończycy. Pójdę 
szukać rcb.

— Gzy sądzisz, że żyją jeszcze?
— Yorifco została sama. Pragnę przy­

wieźć ich i może zdołam ich odszukać.
— Byłeś u Japonki po śmierci Hanzawy?
— Zamknęła dom na czas żałobnego 

obrzędu. Napróżno usiłowałem dostać się 
tam. Spróbuję wołać na nią i dziś wieczo­
rem. Czy nie sądzisz, że nienawidzi mnie za 
to, że przozemnie zginął Hanzawa?

— Odrzuć tę myśl! Nie polecałeś mu cho­
dzić za sobą. Rozumiem jednak, że teraz 
tom bardziej smutno ci tutaj i pusto. Zbyt 
daleko sam wędrowałem wśród świata, bym 
wstrzymywał cię, gdy ty zamierzasz wyru­
szyć ze swej osady rodzinnej. Jak  prędko 
spodziewasz się powrócić?

— Odpowie na to los i szczęście moje 
w podróży...

— Pożegnasz się z opiekunem swoim? 
Wiem, że ciężko będzie mu na sercu,’ gdy 
widzieć cię nic będzie, ale nio będzie cię 
też powstrzymywał. Kocha, cię jak syna, 
ale przychodzi czas, gdy młode ptaki odla­
tują w świat i spieszą, by budować nowe 
gniazda.

I Gall pociął mówić:
Gdy skrzydła wzrosną, to o<ii<xĄ ptaki, 
Wylecą śmiałe nad pola i wody.
W locie ich skrzydeł są ich siły znaki,
W śmiałości biegu — pragnienie przygody.
W jesieni życia przez prze-m enie świata, 
Coraz samotniej wetkniemy w dali.

00 chwilę bowiem ktoś od nas odiata
1 ktoś nas rzuca, kogośmy kochali.

Cudowną rzeczą jest młodość — mówił 
cudzoziemiec, nie żałuję jej jednak, gdyż 
nie starzeje się ten, kto nie przestał dziar 
lać i dążyć. Nie miałbym już dzisiaj sil, by 
iść z tobą zdobywać miasto światłości. Wy­
znam ci także tajemnicę, iż nie spodziewam 
się, bym dożył twego powrotu. Nie poma­
gają md ani zioła, ani lekarstwa Ojca Feli­
ksa. Powiem ci zatem teraz, co podtrzymy­
wał.) runie zawsze i nie pozwoliło duszy 
nu >vj- upaść i skarleć. Była to wieczna chęć 
miłowania i poezya życia. Nienawidziłem 
drobnej przeciętności... Ukochałem trwałość 
i czyn i nie boję się dzisiaj Wiotkiej Nie- 
skopezon ości!

X Y ll.
Wiadomość o tern, że Andrzej wybiera się 

na poszukiwaniie zaginionych kupców ja­
pońskich, rozeszła się szybciej, niż on sam 
mógł to przypuścić. Urok, który roztaczał 
się wokół i wiara w jego niozwykly los spra­
wiły, iż podróży jego w głębie puszczy na­
dawano charakter jakiejś wyprawy, która 
może skończyć się zdobyciem nieznanych 
światów. A jednak, jeśliby wędrowców 
wśród puszczy zaskoczyła zima, groziło im 
tysiąc niebezpieczeństw i zachodziła możli­

wość, że mogą już nigdy nie powrócić. 
Wszakże jesień poczynała już stroić ziemię 
płaszczem złotych i czerwonych liści, a

wśród borów czekała ich tylko bezmierna 
pustka, nie odwiedzana przez nikogo, któ­
rą za kilka miesięcy miały ubielić ogromne 
zaspy śniegu. Ratunkiem jedynym dla po­
dróżnych mogły być tylko ruiny starych 
budowli, które spotykało się na drodze do­
syć często. Chodziły jednak wieści, że ruiny 
to nie zawsze były puste, a zwłaszcza oba­
wiano się napaści dzikich jakichś plemion, 
które okrutniejsze były, niż zwierzęta.

Mimo to wszystko, wielu chętnych było 
do wyprawy. Andrzej pamiętał o tem, że 
był czas robót przeJzimowych, nie chciał 
zatem brać nikogo z młodzieży, do zajęć 
teraz potrzebnej. Odmówił nawet Żywemu, 
bojąc się, że wyjście jego na długi czaa 
w bory pogrąży go w tem większy niedosta­
tek, zgodził się jedynie z sobą wziąć Her­
mana Wana, wiedząc, iż pomoc jego przy­
dać mu się może, oraz, że ów po powrocie 
zastanie zawsze dostatek w domu swego 
ojca.

— Po co bierzesz Hermana — skarżył się 
Piotr. — Wiesz przecie, że ja nie zdam się 
na nic jako gospodarz i chociaż zostanę tu ­
taj, dom mój rozleci się wcześniej, lub pó­
źniej. Wówczas piec i kuchnię przeniosę do 
jakiejś rozwalonej budowli, gdzie znajdo 
izbę całą i żyć będę dalej, jak dotąd, zc 
sprzedaży zwierza i skór, a niewiele przecież 
do istnienia mi potrzeba. Wanowi nie ufam... 
Na każdy wesoły żart odpowiada mi szy­
derstwem. Nie jost człowiekiem szczerym...

(Ciąg dalszy nastąpi).

P r z e d s ię b io r s tw o  E le k tr o te c h n ic z n e

Inżynier Bolesław Jurski
K r a k ó w , u l .  ś w , T o m a s z a  I. 8 ,  
w a r s z ta ty ,  u l .  K o ś c iu s z k i  I. 4 .

Wykonywa i naprawia wszelkie instalacje elektryczne 
Naprawia i odnawia maszyny, aparaty, świeczniki 

elektryczne i t  p.
Dostarcza wszelkiego rodzaju maszyn i mat ci jałów 
elektrotechnicznych. Ż a r ó w k i „Philips" 1 i 1 ,l2 wat- 

towe, z własnych składów, 
niklowanie i miadzłowjnio przedmiotów metalowych 

za pomocą elektryczności. 1382

Który właściciel domu
w ynajm ie m i m ieszk a n ie , /. braku którego  
będę z m u sz o n y  p o sia d a n y  sk lep  oddać  
w ręce  ż y d o w sk ie , aby  k u p ić  so b ie  m ie ­

szk an ie. W aru n k i w e d łu g  u m o w y . 
♦Ł askaw e zg łoszen ia  d o  A dm . „G łosu  N ar.“ 

p od  „S w ój d o  sw e g o ‘\  190
rn D o o c  l. jo n o f^ D D n o a D D o o  o a ^ o a a D a  a a o o
► arby, lakiery, | «k « i ł j ,  tcrprafyaę, brązy ar, otejo 
mMcynowo I <lo Iw lm cita, smar do m aiz ja  I w o -  

a sss r f do M eliny , postroakl, szpagaty, acese- 
łi»ł r4 ts «, poatdzle, loapy  sloloa c I ksekesse, p n ;>  
bory do tyebic lamp, pasty do kse lk ta  1 podłóg, 
»k f s » r  pRuonR „PERSON , glinkę, do malowania, 

wyelepaer.kl kokosow e — poleca 168

T .  W 1 Y K
Kraków, ps.b;:^ . . .  ul. św.Totnasza 1.

AMPUŁKI
p o le c a

A . K A C Z O R O W S K A  
Skład papieru i art. religijnych

j K r a k ó w ^  u l .  i w .  A n n y  2 .

SPÓŁKA KOSZYKARSKA
Kraków, Gołębia 14, 8,5

poleca rasbie, kosze, galanteryę m

TOWARZYSTWO OLI PRZE0SIĘ810RSTW GiiRRiOZfCH „TEPEGE“
S P a Ł M A  W  K R A K O W I E .

Podwyższenie kapitału akcyjnego z ftfltcp. 105,000.000.—
na Mkp. 210,000.000’

(gm isja  V. sx łu k  1 5 0 .9 0 0 ).

Ii

W aln e  Z grom adzen ie A kcjonariuszy  
akcyjny z k w o ty  105.(100.000 Miip. na 210  
Mkp. n om in a ln ej w artom , przekazując r 
oraz u sta len ie  sz c z e g ó ło w y c h  w aru n k ów  

N a p o d sta w ie  tej u c h w a ły  W aln ego  
P rzem y słu  i H andlu  oraz Skarbu z d n ia  
zg o d n ie  ze  sw o ją  u c h w a łą  p o w zię tą  dnia

u c h w a liło  d n ia  26. listo p a d a  1922 r, p o d w y ż sz y ć  kapitał 
.000 000 Mkp. w  d rod ze  em isi^  150.000 sztu k  akcji po 700 
ó w o i io z ę ś n ie , R ad zie  Z aw iad ow czej o k reś len ie  term in u , 
dla  em isji.
Z grom adzen ia , za tw ierd zo n ej p o sta n o w ie n ie m  M inistrów  
10. lu tego  1923 r. SP. O. 51 /sp r. 85 R ada Z aw iad ow cza  
2. lu tego  1923 r. ro zp isu je  na n a stęp u jących  w n ru n k ach

S U B S K R Y P C JĘ :
D. Dotychczasowym Akcjonariuszom przysługuje do 81; marca 1923 r. prawo pierwszeństwa do poboru na każde 3 po­

siadane przez nich akcje dawnych emisji Ł j. I.. W. III., łV. A i IV. B emisji, jednej nowej akcji po kursie Mkp. 9.000'— 
1 dwóch akcji po kursie Mkp. 24.000'— za akcję. Prawo to niewykonane w powyższym terminie gaśnie. «

2). Celem wykonania powyższego prawa mają dotychczasowi akejonarjusze równocześnie ze zgłoszeniem złożyć posia­
dano przez się akcje dawnych emisji, ewentualnie dowód posiadania akcji zamkniętych w Syndykacie klauzurowym, oraz 
zapłacić całą należną sumę do dum 31. marca 1023 r., a na koszta emisji i konfekcji po 1.OO0 Mkp. od każdej nowej akcji, 
Ziozodc akcje łub dowody zostaną zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonania prawa poboru.

3). Kurs emisyjny akcji, poza przysługującym dytychcrasowyna Akcjonariuszom prawem pierwszeństwa do poboru wy­
nosi 30.000 Mkp. za akcję, a odnośne zgłoszon a przyjmowane będą najpóźniej do dnia 31. marca 1023 r. Równocześnie ze 
zgłoszeniem należy złożyć całą należną sumę w gotówce do dnia 31. ma-ca 1923 r., a na koszta emisji i konfekcji po 1.000 
Mkp. od każdej nowej akcji. 1'epariycję nowych akcji na zasadzie łych zgłoszeń przeprowadzi Zarząd według swego uzna­
nia, a na wypadek nieprzydzielcnia akcji zwróci najdalej, do 30. kwieinia 192.! r. rzeczywiście wp'aeoną sumę z 9% odse­
tkami.

4). Nowe akcje partycypują w zyskach od 1. stycznia 1S23 r. Polowa tych akcji będzie związana w istniejącym Syndy­
kacie klauzurowym do końca 1924. r. Wydanie nkeii niezwkjzanycb w Syndykacie nastąpi za zwrotem tymczasowego po­
świadczenia, zaś na akcję związane w Syndykacie klauzurowym wydane będą osobne poświadczeni.

w  W a r s i ł t t t f S e :
Zarząd towarzystwa przy ul Hortensji 1/7.

w  K r a k o w i :
Zarząd Towarzystwa przy uk SD aszewskiego 27 
Polski Bank Przemysłowy, Oddział w Krakowie. 
Dom Bankowy H. Ripper i Ska, Rynek Gł. 17.

Zgłoszenia p rz e jm u je :
w e  L w o w i e :

Polski Bank Przemysłowy przy ul. 3 Maja 9.
w  K a to w ic a c h :

Zarząd Towarzystwa przy uk Warszawskiej 8.
w  W ie d n iu :

A ust ro-Polski Bank (Dom Bankowy Robert. Goldschmid 
i Ska) I Singerstrasse 27, 15S

r^ x j ia ^ M e # w c x x n j r ju m t io D ( :  B s re s a n c n o D o n n a c c GOC0O

6/w a

mtarę

11 . I l U U t l

piać Szczepański 6
dostarcza do zasiewćw wiosennych w 

rozpcrządzalnyoh zapasów:
O r y g i n a l n y  O w i e s  s z w e d z k i  ze Svalóf: Z w y­

cięzca , L ig o w o  i Z łociak.
O r y g i n a l n y  J ę c z m i e ń  „ H a n n a * *  P rosk ow etza  

z C zech osłow acji.
O r y g i n a l n a  P s z e n i c a  j a r a  Ł o p u s k a .  
© r y g m a i n y  O a rS es  T e o d o z j a .
O c y g r n  i l s i y  O w i e s  S o b l e s z y ń s k i  rych ły . 
O r y g i n a l n y  J ę c z m i e ń  K u t n o w s k i .  
O r y g i n a l n a  L u c e r n a  f r a n c u s k a  z P ro w a n -

saiji.
O r y g i n a i n y  K o r s k i  z « b  a m e r y k a ń s k i  „ W ir .  

c 8 n j a (ł

B u r s k i  p a s l e w s t e  n a s i e n n e :  Eckendorfskisżółts, 
Mammotb, Półcukrowa biała h o tlo w li A D obrzański. 

Taeteica w K j t ik ie  o d ł le w o w e  zb o ża  Jara I n a s io n a  
ftroaiukcjl k ra jow ej.

VvJ.ą «•<»*: ża
*o o g o o o c c  o q b c  ^ n o c o txiGDaDk H gasaa^sjt£?ocD

Spółka W yd.iwniez.s z ogr;

W ażna dla p a ń !
żakład krawiectw.i dam ­
skiego J. Kelafarskiego
Kraków, ul. Szewska 12. 
Pierwszorzędnie wyko­
nywa koBtjumy. płasz­
cze 1. t. p,__________137
"Słguiiicne papiery woj- 
fim  skowe (karta zwol­
nienia) na nazwisko Bła­
żej Chaclilowski, lat 40, 
urodzony w Piaskach 
Wielkich, unieważnia się 
________  £03________

FISHARMONIA
Kotykiewicza <io nabycia 
w składzie fortepianów 
Heleny Smolarskiej. Kra­
ków, Wolska 7. 204

0M |.3 jq łeh  1300 morgo- 
T '3  wy, dobrze zago­
spodarowany, sprzedam. 
Wiadomość: Agencja Ko- 
stiuka, Lwów, Koperni­
ka 10. 192

W illą  lu b  d a m  jedno 
lub dwupiętrowy i  

ogćódem, wolnem mie­
szkaniem (6-8 pokoi) z 
komfortem, kupię na­
tychmiast w Krakowie. 
Zgłoszenia dn Aministra- 
cjt „Głosu Narodu" p o i 
Dolary 69“. 156

S o r t a d a m  tub wy­
dzierżawię dom z o- 

grodem owocowo-warzy, 
wiiym w Bydgoszczy 
blizfto Hynkn. Bydgoszcz 
Kujawska 86. 198

0?Sfplalnlc, saion» oraz 
makaty, poduszki włó- 

sienne po tenach k nku- 
re.icyjuych sprzedaje Wa- 
sełowikl, Skład mebli. Za­
kład iapicerski. Jana 13 

sw _________•
S s l i f is ją  E r s y t w y

odpowiednio do golenia 
oraz wielki wybóf nowych 

brzytew i t. p. 191 
Myszkowski, Dlełlowsks 48.

UDOSKONALONE MASZYNY
do wyrobu dachówki cementowej pojedyncze jako też 
podwójne za strychuleem we formie płyty prowadzo­
nym na rolkach, ze sitem mechanicznem Maszyny 1 
formy do wyrobu pustaków betonowych, cembrowiny 
studziennej, rur slupów, płyt chodnikowych, stopni 1 
t. p. ze znanej fabryki „Rzewuski i Ska* w Warsza­
wie, dostarcza jako główne przedstawicielstwo po ce­
nach fabrycznych. „ P e w n o ś ć 4" D o m  K o m iso w o  

H a n d lo w y , K ra k ó w ', R ł u p  4 3 .  261

| : ^ B 3 c t r a 3 ! 3 c s e 3 e ® : 3 a  

Zarzęd Spółki Akcyjnej „KRAKUS"
Zjednoczone Fabryki przetworów wyskokowych i owocowych

w Krakowie

S p ółk i o d b y te  ESzaw iad am ia , że  W alne Z grom adzenie  
w  dniu  24 lu tego  1923

-tftfw y g lir o  e fo w l t i e n t i y  o d  a k c j i  I. II.
SB!. I V .  8 V.g©J e m i s j i  p o  2 0 9  M g .

od  akcji Yl-tej- em isji (k tóre partycypują tylko

H
f !

H

r p ó łroczn ym  zysk u ) p o  1 0 0  M p . "od sz tu k i’ i że  d 
tideiid* w y p ła co n ą  b

..Glos Naroku"t

zaś 
w
w i^ en d *  w y p ła co n ą  będzie od  d n ia  1-go k w ie tn ia  b.V.

W yp ła tę  n sk n feczn iać  b ęd zie  za śc iągn ięciem  o d ­
n ośn ych  k u p o n ó w

Bank Małopolski w Krakowie, oraz Jego oddziały w Warszawie,
Łodzi, Lwowie, Bielsku, Tarnowie, Rzeszowie, Stanisła­
wowie, Jaśle i Zakopanem.

We W iedniu  w ypłacać będzie Powszechny Austrjacki Za­
kład Kredytowy Ziemski (Ailgemeins Boden-Gredit-Anstalt).

M 3 C B 3 C B 3 C B 3 C m 3 C H 3eB 3C ^ 3 e M

WAPNO PALONE MIELONE
urowe) o najwyższe! zcwsrtoścf tlenku wa­

pnia Jako nawóz sztuczny pod opraw/ wiosenne
■ . - ■ jak również =  sr7

W A P N O  B U D O W L A N E
polcoa ?, natychmiastową dostawą 

H i )  I  t r *  bO M  KOM ISOW O R O L S IC Z r
r Ł U U  S T E F .  K O N O P K I  

—  K r a k ó w ,  S t u d r . i c k a  S . —

Księgarnia „Wiedza i Sztuka41
K rak ó w , G o łęb ia  L. JO
poleca następujące książtu:

Kraszewski J. I.: 15 dziel histor. k a id a  powieść 
w kilku tomach, ua dobrym papierze oprawn. od 
7.000 do 12.000 Mk. Mickiewicz: „Pan Tadeusz** 
cpr. 4.000 Mk. „Listownik kupiecki" w  cenie o l  
1000 do 2000 Mk. Skarga Ks.: „W ybór Żywotów 
Świętych** opr. 800 Mk. Słomka J.: „Pamiętniki 
Włościanina o pańszczyźnie** iiustr. opr. 1000 Mk. 
Staśko Paweł: „Sabath Życia** powieść 2 tomy 
w jednym z ozdobną okładką 9.000 Mk. Kautsky 
K.: „Rasa a Żydowstwo** opr. 6.000 Mk, Einstein 
A.s Cztery odczyty o „Teorji względności11 z 4 
rysunkami 6.000 Mk. Wałlace: „Ben Hur’1 powieść1 
wydanie nowe opr. 8.000 Mk. Rodziewiczówna:' 
,.Barcikowscy“ powieść opr. 8.000 Mk. Prus: „Pla­
cówka" opr. 8.000 Mk. Sienkiewicz: „Quo Yadis" 
pow. opr. 12.000 Mk. „Pod Jarzmem Cezarów**, 
pow. histor. (str. 588) opr. 5.000 Mk. KnikowskJ 
Ks.: „Nauki Katechizmowe" wielki tom 2.200 Mk. 
Cheimickl % Ks.: „Ojców naszych W iara Święta", 
iiustr. opr. 2.200 Mk. Staśko Paweł: „Szalona Sie­
lanka", pow. z  ozd. okł. 6.000 Mk. „Rumieniec 
Duszy’*, pow. współczesna z ozd. okł. 6.000 Mk. 
„W  Rajskim Ogrodzie", pow. i  ozd. okł. 4.000 Mk. 
Rościszewski: „Świat Bajek", iiustr. w opr. 4.000 
Mk. Krumtowski: „Nowe 100.000 Żartów, Figlów, 
Anegdot i Dowcipów" cena 1.200 Mk. „Przewodnik 
Tatrzański" kuplety i śpiewy z nutami 600 Mk. 
„Śluby Dębniclde" kuplety i śpiewy z nutami 
600 Mk. „Najnowszy Flirt Salonowy" — Rozmo­
wa kwiatów 42 kart 840 Mk. „Lilie, Osty i Sto- 
krótki", zbiór pięknych wierszy do pamiętników 
600 Mk. „Zbiór najpiękniejszych listów miłosnych" 
1.200 Mk. Wyrobek E. proł.: „Choroby Wenery­
czne" ich skutki i znaczenie w życiu jednostki 
i społeczeństwa, tudzież sposoby leczenia i zapo­
biegania z 15 rycinami, cena 5.400 Mk. Wyrobek 
E. prof.: „W pętach rozpusty i pijaństwa" obrazki 
z codziennego życia 1.200 Mlc. Kurkiewicz St. Dr.: 
lekarz: „Z docieków nad życiem płeiowem" 5 to­
mów różnej treści na tle chorób płciowych 7.500 
Mk. Gerling: „Dziewczyna, której za żonę brać się 
nio powinno" z  15 rys. 1.200 Mk, Mickiewicz: 
„Wybór pism" w 1 tomie. opr. 8.000 Mk. Gamm 
J. X.: „Zasady i całość wiarj katolickiej" 8 to­
mów pięknie opr. wyd. 4, cena 50.000 Mk. Różne 
książeczki dziecinne obrazkowe z wierszykami od 
500 do 2.500 Mk. Staśko: „Obłudny Śmiech" 2.400 
Mkp.

W ysyłka za pobraniem, na koszt zamawiają­
cego. ’ ja j

Fabrykacja I s p n a d a ż
Ś r o d k ó w  l e c z n i c z y c h  d l e  b y d ł a

Ostrefw w Pozn.
Skrzynka list: 20.J. Blaszczyk i Sp.

Rok
z a ło ż e n ia

1907

R ok
włożenia

1907

Prawnie
zastrzeż.

ISasscsjfka
B & a s m i f f e e  
Ufiaszczyk*
^ ł f ? s z c £ y & « &  _____ __
D o  n a b y c ia  w  a j i l c k a c h  I  s k ła d a c h  a p te c z n y c h .
Tysiące poświadczeń i dalszych pisemnych zsmńwiertl 

Wystawiamy na. Targach Wschodnich! 1ż4j

tlr.ktura na rd z y  u ito.if 
tlnk tu ra  na k o lii u koni i w zdę­
cia u bydła
tinkfura p rzeciw  b icgu ccc  u c ie ­
ląt f prosiąt i cholerze n drobiu 
tlnktura zapo b iegająca  czer­
w on ce u ćw iń

odpowiedz. K. H o i « k  s a. — R edak to r m i m a t  I c<S*xm. U*® M ł  t  y  a  •  i k . — f tw te a iA  . . f i t o u  Naro&»“  ar K rakow i* m i  u r u d r a t  Rom ana F e rk i


